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PdF
Ziem Zachodnich

15 lat temu 6 maja 1945 roku o 
godz. 11 w Pszennie koło Świd­
nicy została podpisana bezwa­
runkowa kapitulacja Wrocławia. 
Akt kapitulacji złożył na ręce 
dowódcy 6 Armii wojsk radziec­
kich gen. Głuchowskiego do­
wódca garnizonu wrocławskie­
go gen. Niehoff. Dziś rozpoczy­
nają się centralne uroczystości 
związane z 15-leciem wyzwole­
nia Wrocławia. Na zdjęciu: Pań­
stwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu „PAFAWAG" — czo 
łowy zakłąd Ziem Zachodnich.

O Wrocławiu piszemy na 
str. 2 w rubryce „Mała ency­
klopedia”.

CAF — fot. Wołoszczuk

Kochamy nade wszystko pokój
dyskusja na sesji Rady wyższej ZSRR

Sesja Rady Najwyższej ZSRR wznowiła obrady 
w piątek o godz. 10 w Wielkim Pałacu Krem- 

lowskim. Na wspólnym posiedzeniu obu izb — Rady 
Związku i Rady Narodowości, trwała dyskusja nad 
referatem premiera Chruszczowa.

Zabierając głos w dyskusji 
marszałek Związku Radziec­
kiego, Greczko nazwał hanie 
bnym faktem naruszenie gra 
nic radzieckich przez samolot 
amerykański.

Marszałek Greczko ocenił 
te posunięcia USA jako 
próbę wywierania nacisku 
na Związek Radziecki, pró 
by rozpoznania obrony ra­
dzieckiej i gotowości bojo­
wej radzieckich sił zbroj­
nych.
Samolot amerykański któ­

ry wtargnął na terytorium 
ZSRR 1 maja — powiedział 
marszałek — został strącony 
pierwszym wystrzałem rak> 
ty. Dodał on, że rakiety to 
doskonała broń, w którą wy­
posażone są radzieckie siły 
zbrojne.

Nawiązując do organizowa­
nych obecnie na zachodzie 
różnych manewrów wojsko­
wych marszałek Greczko po­
wiedział „uspokójcie się pa­
nowie, nie zamierzamy na ni 
kogo napadać. Nie potrzebne 
*3 nam cudze bogactwa. Ko- 
chamy nade wszystko pokój 
1 pracę w imię komunizmu. 
Imperialistom udało się w

Pisarze radzieccy 
w Poznaniu

Dziś przybywają do Po­
znania z dwudniową wizytą 
przedstawiciele pisarzy ra­
dzieckich: A. Priicżajewa — 
autorka powieści dla dzieci 
i młodzieży oraz P. Nilicz — 
twórca powieści: „Okrucień 
stwo”, „Kradzież”, „Siada­
mi detektywów” „Człowiek 
idzie w górę”,.. Dziś o godz. 
18 w Klubie TPPR pisarze 
radzieccy spotkają sie z lite 
ratami i dziennikarzami Po­
znania. W niedziele goście 
zanoznaią się z praca Stu­
dium Nauczycielskiego nr 1 
w Poznaniu i z jegn mło­
dzieżą. Następnie zwiedzą 
miasto, a wieczorem będą 
na przedstawieniu w Ope­
rze. (jk)

Rok XVI
Wydanie A

przeszłości narzucić Związko 
wi Radzieckiemu wojnę, ale 
nie udało się im nigdy zła­
mać ducha narodu radzieckie 
go”.

Przemówienie 
ministra Gromyki

Minister spraw zagranicz­
nych A. Gromyko wskazał że 
znaczne pozytywny zmiany w 
sytuacji międzynarodowej, ja 
kie zaszły w ciągu ostatnich 
lat, sa wynikiem aktywnej 
walki sił pokojowych i prze­
de wszystkim krajów obozu 
socjalistycznego.

Gromyko podkreślił, że 
Związek Radziecki uważa za 
swój obowiązek wywalczenie 
tego, by usunięte zostały po­
zostałości drugiej wojny świa 
towej, do których zaliczał on 
brak traktatu pokojowego z 
Niemcami i okupację Berlina 
zachodniego. Próby przedsta­
wienia polityki radzieckiej w 
stosunku do Niemiec jako po 
lityki gróźb i ultimatum — 
oświadczył minister — poz­
bawione są wszelkich pod­
staw. Polityka ZSRR szcze­
rze zmierza do unormowania 
sytuacji w Niemczech i w 
Berlinie zachodnim.

Nawiązując do obrad komi­
tetu 10 Gromyko stwierdził, 
że pierwszy et^p rozmów ge­
newskich nie dał nic dla za­
warcia porozumienia rozbro­
jeniowego. Partnerzy nasi w 
rozmowach genewskich jesz­
cze raz demaskują siebie ja­
ko przeciwników rozbrojenia

Związek Radziecki będzie 
nadal cierpliwie szukał dróg 

osiągnięcia porozumienia w 
sprawach rozbrojenia i prze 
de wszystkim porozumienia 
między wielkimi mocarstwa 
mi.
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR oświadczył, że 
zbliżająca się konferencja sze 
fów rządów w Paryżu „będzie 
rzeczywistym Sprawdzianem 
zamierzeń mocarstw zachod­
nich”.

Poznań
sobota, 7 maja 1960

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym zakończyła się dysku­
sja nad referatem N. S. Chru­
szczowa.

Na posiedzeniu wieczornym, 
obu izb, które rozpoczęło się 
o godz. 16 czasu moskiewskie­
go, deputowani przystąpili do 
omówienia drugiego punktu 
porządku dziennego — o kro­
kach zmierzających do zakoń­
czenia w roku 1960 wprowa­
dzenia dla wszystkich robotni­
ków i pracowników skrócone­
go dnia pracy. (PAP)

Sprawa incydentu 
lotniczego

Nota amerykańska 
do rządu ZSRR

W piątek sekretarz prasowy 
Białego Domu Hagerty oświad 
czył, że Stany Zjednoczone 
wręczyły w Moskwie rządowi 
ZSRR notę, prosząc o informa 
cje dotyczące samolotu, który 
został zestrzelony nad teryto­
rium Związku Radzieckiego, o 
czym — jak wiadomo — mó­
wił premier Chruszczów w 
swym referacie na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

Zasypany gradem pytań w 
sprawie udziału prezydenta 
Eisenhowera w konferencji na 
sączycie, rozpoczynającej się 
16 maja w Paryżu, Hagerty 
zapewnił, że w planach pre­
zydenta nie nastąpiły żadne 
zmiany.

Hagerty stwierdził także: „O 
ile mi wiadomo, prezydent 
Eisenhower nie zmienił także 
swych planów co do wizyty w 
Związku Radzieckim”. (PAP)

Obelisk rycerski już zmontowany
Wios-enna. pogoda przyspieszyła tempo prac na polach 

grunwaldzkich. Najważniejszy element zespołu pomnikowe­
go na Wzgórzu Zwycięstwa — obelisk rycerski — jest już 
zmontowany. Obecnie rzeźbiarze dokonują ostatecznej „ko 
smetyki” 10-m obelisku, złożonego z 4 granitowych blo­
ków również na granitowym cokole. Prace ta odbywają 
się pod nadzorem prof. Bandury.

Obok obelisku stoi grupa metalowych masztów, symbo 
lizujących zwycięskie proporce polskiego rycerstwa. Poło 
wa masztów ma już 30-metrową wysokość, w tym tygo 
dniu bowiem założono drugie 15-metrowe segmenty. (PAP)
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Piastowski Wrocław 
wita 15-rocznicę 
powrotu do Macierzy

Dziś rozpoczynają się we 
Wrocławiu centralne obchody 
15-lecia powrotu Ziem Zachód 
nich do Macierzy.

Cały Dolny Śląsk przybrał 
odświętny wygląd. Wszędzie 
w każdym mieście panuje ra­
dosny, przedświąteczny na­
strój. Na ulicach Wrocławia 
wykwitły pęki flag i propor­
ców.

Dolny Śląsk oczekuje przy­
bycia kierownictwa partii i 
rządu. Jak wiadomo członko­
wie Biura. Politycznego KC 
PZPR, rządu, władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
poza uczestnictwem w oficjal­
nych uroczystościach odbędą 
szereg spotkań z załogami fa­
bryk i przedstawicielami spo­
łeczeństwa. Przybyło też wie­
lu korespondentów prasy kra­
jowej i zagranicznej.

Już od kilku dni Wrocław 
jest terenem wielu imprez, 
związanych z obchodem 15-le­
cia. 6 bm. otwarto Festiwal 
Studentów Ziem Zachodnich. 
Około 1000 osób uczestniczą­
cych w festiwalu to słuchacze 
szkół wyższych z Gdańska, Ol­
sztyna, Szczecina, Torunia, Po 
znania, Gliwic i oczywiście ze 
stolicy Dolnego Śląska — Wro 
cławTia. (PAP)

Urny z ziemią z pól bitewnych 
dla mauzoleum grunwaldzkiego
Jedną z ważniejszych imprez składających się na uroczy­

stości 550 rocznicy wiekopomnego zwycięstwa nad Za­
konem Krzyżackim i inauguracji obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego — w lipcu br. na polach Grunwaldu — bę­
dzie złożenie w mauzoleum grunwaldzkim urn z ziemią po­
braną z pól bitewnych, na których walczył w II wojnie 
światowej żołnierz polski.

W dniach 10—12 lipca br. 
odbywać się będzie uroczyste 
pobieranie ziemi z pobojowisk. 
Dokonywać tego będą przed­
stawiciele ZBoWiD oraz uczest 
nicy walk. Przewiduje się, że 
połączone będzie to z manife­
stacjami miejscowego społe­
czeństwa.

Za granicą ziemię pobiora do 
urn polscy attache’s wojsko­
wi.

Ziemia do urn pobrana zo­
stanie m. in. z Westerplatte, 
Borów Tucholskich, znad 
Bzury i spod Kutna oraz z 
Warszawy, Modlina i Kocka — 
gdzie walczyły ostatnie pol­
skie oddziały w 1939 roku.

Szlak bojowy Ludowego 
Wojska Polskiego symbolizo­
wać będą urny z ziemią z po­
bojowisk: Lenino, Darnica 
Praga—Warszawa, Kołobrzeg, 
Nysa i Rothenburg, Berlin, 
Melnik i Praha.

Symbolem bitew stoczonych 
przez żołnierza polskiego na

Offmpfocfę „G!osu**t
“■ Podczas wielkiej, dorocznej imprezy „Głosu” i Poznań­

skiego, Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki — która 
rozpocznie się

I jutro o godz. 10
/ na Stadionie im. 22 Lipca, masz jedyną szansę zobaczyć 
!' najlepszych polskich średniodystansowców. — Startują 

m. in.:
Z. Orywał i S. Lewandowski, 

W. Baran i ML Jerzy
Po raz pierwszy w historii imprez „Głosu”

| MAŁA OLIMPIADA
( rozegrana zostanie

w konkurencji międzynarodowej

| Dzisiaj przybywają do Poznania biegacze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, których serdecznie w i-

( t a m y w imieniu organizatorów Małej Olimpiady. — W 
głównym biegu przełajowym startuje rekordzista Jugo-

/ sławii — Drago Stritof. Ponadto m. in.: K i e r- 
! 1 e w i c z (uczestnik biegu „L’Humanite”), Sobczak, 
; Płonka i Krawiec.
) Jeszcze tylko dzisiaj młodzież szkół poznańskich (w

szkołach i w redakcji „Głosu”) może nabywać spe- 
( cjalne zniżkowe bilety po 1,— zł.

| Z ostatniej chwili
e

Wczoraj wieczorem, trener kadry olimpijskiej, 
I p. Tadeusz Kępka, zgłosił telefonicznie do startu 

w Małej Olimpiadzie — Kuchniewskiego (bieg 
główny), Goldę (3 km) i Kazimierskiego.

Schur stracił 
żółtą koszulką

Tragedia Pokornego przed meią

Czwarty etap, najdłuższy w tegorocznym wyścigu nale­
żał do najciekawszych z dotychczas rozegranych. Był 

to etap dramatyczny a dla polskiego zespołu znowu pechowy. 
Na ostatnich metrach przed metą, juz na stadionie, nasz dru­
gi debiutant Jan Pokorny przewrócił się i doznał kontuzji.
Po ukończeniu etapu został on oddany pod opieką lekarską. 
Na ulicach Krakowa przewrócił się również Fornalczyk, do­
znając wielu obrażeń.

Polacy pojechali w piątek 
doskonale i gdyby nie pech na 
pewno wypadliby znacznie 
I«piej. Widać, że potrafili wy­
ciągnąć wnioski z dotychczas 
popełnionych błędów — mało 
skutecznej jazdy.

Zachodzie — będą urny z zie­
mią spod Narwiku, Dieuze, To- 
bruku i El Ghazala, Monte 
Cassino, Falaise i Chambois 
oraz Arnheim. (PAP)

W Krakowie i Toruniu 
„panują“ żacy

Podwawelski gród Kraka 
opanowali wczoraj żacy naj­
starszej wszechnicy polskiej 
— Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i innych krakowskich 
wyższych uczelni. Do niedzieli 
statecznemu miastu nadawać 
ton będzie ok. 30 tys. rzesza 
młodzieży akademickiej.

Również w Toruniu w 15- 
lecie utworzenia pierwszego w 
dziejach Pomorza uniwersyte­
tu im. Mikołaja Kopernika — 
rozpoczęły się wczoraj ra­
dosne juwenalia. (PAP)

Kgodó
W północnej części kraju za­

chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami nie­
wielkie opady, nocą i rankiem 
lokalne mgły; na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie niewielkie, w 
ciągu dnia umiarkowane. Tempe­
ratura minimalna nocą w grani­
cach od 1 do 8 st„ maksymalna w 
ciągu dnia od 12 st. na północy 
do 22 na południowym zachodzie 
kraju. Wiatry słabe, zmienne.

Losy etapu Gottwaldowo—» 
Kraków rozstrzygnęły się na 
15 km przed Cieszynem. Był 
89 kilometr od startu. Kolarze 
jechali dużą zwartą grupą. 
Nagle przewraca się dwóch za 
wodników. Na szosie widać le­
żącego kolarza w żółtej koszul­
ce lidera a obok niego w nie­
bieskiej koszulce. To Adolf 
Schur i jego rodak Schober. 
Wykorzystują to natychmiast 
czujni rywale. Grupa kolarzy 
inicjuje ucieczkę. Formuje się 
dwudziestokilkuosobowy ze­
spół, który rozpoczyna śmiały 
atak. Z zadowoleniem stwier­
dzamy obecność w czołówce 
czterech Polaków: Gazdy For- 
nalczyka, Pokornego i Wilczew 
skiego.

Wyścig Pokoju przekracza 
granicę polsko-czechosłowac­
ką. Mijamy Cieszyn. Znajdu­
jąca się w tym mieście premia 
górska pada łupem znowu 
szybkiego Sajdchuzina. Wil­
czewski jest drugi a Gazda 
trzeci.

Lotny finisz w Bielsku wy­
grywa Wilczewski przed Sajd- 
chuzinem i Fornalczykiem. Za 
miastem tym Wilczewski prze­
wraca się, jednakże szybko do 
chodzi czołówkę. Na 150 km 
uciekinierzy mają już prawie 
5 min. przewagi nad następ­
ną 11-osobową grupą, która 
organizuje pogoń.

Kolarze wjeżdżają na ulice 
Krakowa. Jest już tylko 7 km 
do mety. Nagle Fornalczyk 
wjeżdża w szynę tramwajową 
i przewraca się. Szybko jednak 
podniósł się i po morderczym 
pościgu dochodzi czołówkę tuż 
przed stadionem.

Na stadion krakowskiej „Wi 
sły”, wśród niesłychanego do­
pingu wpada grupa kolarzy. 
W górę wylatują rakiety. Na 
czele znajduje się dwóch Bel 
gów Vanderberghen i Claes. 
Na ostatniej prostej, kiedy wy 
daje się że Belgom już nikt 
nie jest w stanie zagrozić, do 
przodu wyskakuje Niemiec 
Weissleder, mijając linię me­
ty jako triumfator. Kiedy oczy 
wszystkich zwrócone były na 
finiszujących kolarzy, na prze 
ciwłegłej stronie stadionu ro­
zegrała się tragedia Pokorne­
go. Polak w ferworze walki 
wjechał na murawę stadiom!; 
wpatlł na stojąeego obok foto^ 
reportera i fatalnie upadł. Stra 
cił na moment przytomność, 
lecz dojechał do mety. Po 7

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Bogady program różnorodnych imprez

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polttyczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Duże zainteresowanie
Str. i

MAŁA ENCYKLOPEDIA

Tegoroczny Tydzień Ziem Zachodnich w Wielko- 
polsce, wielością obchodów, ich wagą, przekro­

czy znacznie imprezy dawnych lat. W Poznaniu

•GŁOS OBSERWATORACzołgi na polach — zainaugurują go dnia 7 
bm. harcerze capstrzykiem 

s i defiladą na placu Wiel­
kopolskim, w której weź­
mie udział około 6 tysięcy 
młodzieży. Tradycyjne roz

Korespondencja specjalna z NRF

palenie ogniska nastąpi 
go dnia o godz. 18.45.

te-

i /A prócz Ogólnokrajowej S<
[ sji Studentów SzkóSzkół

V przerażeniem zerwał się 
ze snu dróżnik ko­

lejowy nieopodal stacji 
Schwindebeck w dolinie 
Lueneburg w Dolnej Sakso­
nii. Tam, gdzie zwykle stało 
łóżko jego żony, zobaczył 
ostre światło. Okno było 
rozwarte, a firanka wisiała 
oberwana i zatluszczona. 
Chłód nocy wdzierał się do 
pokoju. To oddziały pan­
cerne Bundeswehry wy­
strzeliły ślepy pocisk smu­
gowy do jego sypialni.

KANONADA
WŚRÓD DOMÓW

IV ie mniejsze przerażenie 
ogarnęło innego ro­

botnika kolejowego w tej 
samej okolicy, kiedy na­
stępnego wieczoru stanął 
tarasując wejście do jego 
domku 60-tonowy czołg i 
rozpoczął kanonadę.

Niemniej wzburzony był 
rolnik, zastępca burmistrza 
tej miejscowości, Heuer. 
Pewnego dnia, kiedy praco 
wał na polu, nagle z ogłu­
szającym hukiem nadjecha­
ły ciężkie czołgi i wdarły 
się na dopiero co zaorane 
zagony. Czołgiści pozwolili 
sobie nawet na taki żart, 
że popędzili śladami trak- 
toru, tratując dopiero co 
zaorane i zbronowane za­
gony.

rzyslanie poza poligona­
mi z pól chłopskich.
Obliczył on, że potrzeba 

mu dodatkowo jeszcze 90 
tys. ha ziemi i zmierza do 
zmuszenia chłopów aby 
ustąpili z roli i przeszli do 
pracy w przemyśle.

Pisze o tym wyraźnie lo­
kalna gazeta „Flausburger 
Tageblatt”.

„Brak placów’ ćwiczeń 
oraz mała ilość dobrowol­
nie sprzedawanych gospo­
darstw rolnych stanowi po 
ważną troskę wojska. To­
też przedsiębrane są środ­
ki, aby stworzyć warunki 
dla znalezienia pracy dla 
chłopów’ w osiedlach prze-
myślowych. Każdy nasz
żołnierz winien co najmniej 
sześć tygodni w roku spę-
dzać warunkach polo-
wych. Aby osiągnąć to mi­
nimum potrzeba nam co 
najmniej jeszcze 90 tys. 
ha”.

Wyższych, poświęconej próbie 
matyce Ziem Zachodnich, o 
czym donosiliśmy. TRZZ roz 
rzuci nad miastem z helikop 
teru specjalne ulotki premio­
wane książkami. Dnia 13 bm. 
doc. dr Helmuth Neef z Ber 
lina w Pałacu Działyńskich 
wygłosi odczyt „O rewizjoniz 
mie niemieckim w NRF”. Ku 
uczczeniu działaczy, którzy 
ofiarnie pracowali nad pol­
skością Ziem Zachodnich w

siąclecic polskich Ziem Za­
chodnich” organizowana z o- 
kazji 15-lecia Instytutu Za­
chodniego, na której omówio 
ne będą problemy nauk hi­
storycznych. o polskich ZZ, 
ich rozwój kulturalny i go­
spodarczy oraz zarysowane zO 
staną zadania i perspektywy 
instytutów’ naukowych Ziem 
Zachodnich. Sesja obradować 
będzie w dniach 14 i 15 ma­
ja br. w Pałacu Działyńskich 
z udziałem przedstawicieli Po! 
sklej Akademii Nauk. Na se 
sji wygłoszą referaty wybitni 
uczeni poznańscy, z Warsza­
wy zaś prof. dr. W. Hensel 
i prof. dr A. Gięjsztor.

F. H.

na targach w OSA
Pawilon polski, na czwar­

tych, międzynarodowych tar­
gach handlowych w Nowym 
Jorku spotkał się z pozytyw­
ną ocerą prasy amerykań­
skiej.

„New York Herald Tribu- 
ne” zamieszcza na całej pra­
wie szpalcie oddzielny arty­
kuł, w którym szczegółowo o- 
pisuje pawilon polski oraz 
przytacza dane, dotyczące roz­
woju międzynarodowych sto­
sunków handlowych Polski. 
Wszystkim innym pawilonom 
dziennik, jak dotąd, poświęca 
tylko łączny artykuł.

„Wall Street Journal” i 
„Christian Science Monitor” 
publikują treść rozmowy, od­
bytej z przedstawicielem Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego — Żelisławskim, na te­
mat perspektyw zwiększenia 
eksportu polskiego na rynki 
UCA. W’zmianki o pawilonie 
polskim zamieszcza również 
„New York Times”. (PAP)

WOJEWÓDZTWO 
WROCŁAWSKIE

Iączna powierzchnia m.
-J Wrocławia i woj. wro 

oławskiego wynosi 19 052 
km kwadr. Ludność w 
1958 r. wynosiła 2.171 tys. 
(w tym m. Wrocław — 
410 tys.) Gęstość zaludnic-
nia 111 osób/km kw.

okresie niewoli szkoła pod-
stawowa nr 49 otrzyma nazwę 
Szkoły im. M. Kajki.

W znacznie szerszym za-

Werner Karstcn

kresie niż w roku ubiegłym 
włącza się do obchodu powia 
ty wielkopolskie. Poszczegól­
ne obwody i koła opracowały 
iuż własne programy obej­
mujące: pochody (Nowy To­
myśl, Gniezno, Rawicz), wy­
stawy artystyczne, konkursy 
zgaduj-zgadula w szkołach, 
spotkania z autorami poznań 
skimi.

^Jciśle z obchodem Tygod- 
nia Ziem Zachodnich za 

powiedziana jest, sesja nau­
kowa w Poznaniu pt. „Ty­

Studenci zainaugurowali 
seminarium naukowe

Światowe echa przemówienia
premiera Giiruszczowa $

przemówienie premiera ZSRR Chruszczozca na sesji Rady j 
* Najwyższej wywołało ogromne wrażenie na całym f

śmiecie. W krajach socjalistycznych powitano je przede 
wszystkim jako nowy dowód niezłomnego dążenia ZSRR do 
położenia kresu „zimnej wojnie” i ukształtowania całej sy­
tuacji międzynarodowej w sposób jak najbardziej sprzyja­
jący rzeczywistemu odprężeniu przed konferencją na szczy­
cie.
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przy średniej krajowej — 
93 osoby/km. Globalna 
produkcja przemysłowa 
Dolnego Śląska (m. Wroc­
ławia i woj. wrocławskie­
go razem) stanowi 9.7 pro 
cent produkcji krajowej: 
trzecie miejsce po woj. ka 
towickim oraz m. Łodzi w 
woj. łódzkim.
/ ’ łowne ośrodki przemy 

słowe Dolnego Śląska 
to Wrocław („Pafawag”, 
fabryka wielkich maszyn 
elektrycznych M-5, zakła­
dy samochodowe, stocznie 
rzeczne, zakłady elektrycz 
ne „Elwro”), Wałbrzych 
(górnictwo węgla kamien­
nego, koksochemia), Jele­
nia Góra (kombinat „Cel- 
wiskoza”. fabryki przemy 
słu optycznego i farmaceu 
tycznego), Świdnica (prze­
mysł maszynowy i precy­
zyjny), Dzierżoniów (włó­
kiennictwo, zakłady prze­
mysłu radiowego „Diora”), 
Bolesławiec (ceramika, fa
bryka
„Wizów”), 
zbudowana

kwasu siarkowego
Legnica (nowo 
huta miedzi),

Brzeg Dolny (kombinat che 
mii nieorganicznej „Roki-
la”). Rejon Wałbrzycha i 
Nowej Rudy to dolnoślą­
skie zagłębie węgla kamień 
nego, koło Bolesławca i
Złotoryi rozwinęło się 

rud miedzi,kopalnictwo
w okolicach Strzelina

PROTESTFM
CZARNE CHORĄGWIE

pisane trzy wydarzenia 
” w zakątku równiny 
lueneburskiej nie są bynaj­
mniej jakimiś wyjątkami. 
Taki jest dzień powszedni 
chłopów zamieszkałych''w 
tej okolicy.

Mieszkańcy nocą z nie­
pokojem nasłuchują grzmo­
tu motorów, aby z rana 
wyjść na pola i zobaczyć 
stratowane zagony i znisz­
czone zasiewy.

W tej mało żyznej równi­
nie wokół Hannoweru war­
stwa urodzajnej gleby ma 
zaledwie kilkanaście centy­
metrów. Jej powstanie wy­
magało wieloletnich tru­
dów i pielęgnacji. Skoro 
wierzchnia warstwa zosta­
nie przez łańcuchy czoł­
gów wciśnięta w głąb, spod 
spodu wydostaje się na 
wierzch żółty, bezpłodny 
piach. Zwalcowana ciężkim 
sprzętem wojennym gleba 
nie daje się z powrotem 
przy pomocy maszyn rolni­
czych spulchnić. Plony z 
takiej ziemi giną. Ostatnio 
na znak protestu rolnicy 
zawieszają nad zniszczony­
mi polami czarne cho­
rągwie.

POUFNE 
ZARZĄDZENIE

pierwszych latach 
’’ znacznie mniejszej in 

tensywności ćwiczeń woj­
skowych. rząd boński wy­
płacał chłopom odszkodo­
wania. Ale w miarę jak 
Bundeswehra się rozwijała 

/ i rosła, władze poczęły 
oszczędzać i coraz trudniej 
otrzymać jakiś ekwiwa­
lent za straty. .

। Procesowanie się o wy­
płaty ciągnie się dziś la­
tami, a minister Strauss 
wydał poufne zarządze- 

1 nie zezwalające grupom 
। wojsk Bundeswehry i so­

juszników z NATO na ko

Tl wudniowe Ogólnopolskie Seminarium Naukowe, zorga- 
nizowane przez Studenckie Koło Nautcowe Historyków

U AM i Okręgowy 
w ubiegły piątek 
znaniu,

Na sesję przybyli

Komitet Studencki ZMS, zainaugurowały 
obchody Tygodnia Ziem Zachodnich w Po

Część prasy amerykańskiej 
koncentruje uwagę swych 

czytelników na sprawie samo­
lotu, który naruszył granicę 
ZSRR. Komentarze utrzymane 
są w duchu „zimnej wojny” 
i zawierają szereg insynuacji 
pod adresem ZSRR. Autorzy 
tych komentarzy nie ukrywa­
ją przy tym zamieszania pa­
nującego w Waszyngtonie i 
dają do zrozumienia, że Biały 
Dom i Departament Stanu o 
strąceniu samolotu dowiedzia­
ły się z przemówienia Chrusz- 
czowa. Zamieszanie wywołane 
zostało nie tylko ujawnieniem 
faktu strącenia samolotu, ale 
i okolicznością, że został on ze­
strzelony przy pomocy niesły­
chanie celnej rakiety, którą

fakt wtargnięcia samolotu a- 
merykańskiego w strefę po­
wietrzną ZSRR. „Możliwe jest 
— głosi deklaracja — że pilot 
amerykański stracił przyto­
mność wskutek braku tlenu i 
że stało się to przyczyną prze­
kroczenia granicy”.

Strzegomia — duże kamie 
niołomy, w okolicach Je­
leniej Góry, Wałbrzycha, 
Świdnicy — liczne fabry­
ki przemysłu szklarskiego 
i porcelanowo-fajansowe-
go.

Rolnictwo. W 1958

oprócz de
legatów młodzieży z kilkuna­
stu ośrodków uniwersyteckich 
poznańscy naukowcy i zara­
zem działacze TRZZ z prof. dr 
M. Sczanieckini na czele, a tak 
że przedstawicielka. Minister 
stwa Szkolnictwa Wyższego dr 
H. Romańska i I sekretarz KW 
ZMS — J. Pawiak.

W przemówieniu wstęp­
nym prof. dr M. Sczaniecki 
podkreślił konieczność szer­
szego uwzględnienia na sesji 
nie tylko spraw historycz­
nych. ale przede wszystkim 
teraźniejszości Ziem Zachód 
nich, a w’ęc problematyki 
ekonomicznej i socjologicz­
nej.
Następnie zebrani wysłucha­

li referatu studentki UAM K.

Domiszcwskitj n. t.: „Zasadni­
czych momentów w dziejach 
Ziem Zachodnich”. Po kolej­
nym referacie B. Piotrowskie­
go z UAM-u pt. „Germanizacja 
i zmiany demograficzne w XIX 
i XX wieku’’ wywiązała się 
dyskusja która trwała do prze 
rwy obiadowej (emp)

prasa nazywa .cudowną 
nią przeciwlotniczą”.

bro-

Deklaracja 
Departamentu Stanu 
\ V parę zaledwie godzin po 
’’ przemówieniu Chrusz- 

czowa Departament Stanu 
USA ogłosił deklarację, która 
w istocie rzeczy potwierdza

Tragiczna katastrofa kolejowa

W nocy z 5 na 6 bm. na stacji Rembertów nastąpiła kata­
strofa kolejowa w wyniku której poniosły śmierć 4 osoby 
a 27 zostało rannych.

Z sali sądowej

Brudne ręce 
i rękawiczki

Walenty Polus był starszym 
magazynierem magazynu Służ 
by Zaopatrzenia Technicznego 
PKP w Poznaniu. Kazimierz 
Lłnkiewicz — właścicielem fir­
my „Linka” i dostawcą ręka­
wic. Przeprowadzone przez Pro 
kuraturę m. Poznania śledztwo 
ustaliło, że panowie ci doko­
nali fikcyjnej transakcji na 
6.310 sztuk rękawic. Polus wy­
stawił protokóły przyjęcia ta­
kiego towaru, zaś Linkiewńcz 
sporządzi/ rachunki i na pod­
stawie t^j lewej dokumentacji 
podjął z kasy PKP ponad 210 
tys. zł. Prokurator oskarża 
obu panów o wspólną kradzież 
takiej kwoty.

W toku śledztwa Polus przy 
znał się do winy, lecz wyjaśnił, 
że z całej wyłudzonej kwoty 
otrzymał jedynie 10 tys. zł. 
Lłnkiewicz zaprzeczył zarzu­
tem zawartym w akcie oskar­
żenia. (ak)

Oto szczegóły, w dniu 5 bm. 
ok. godz. 23 nastąpiło uszko­
dzenie sieci elektrotrakcyjnej 
nad torem nr 1 na odcinku 
między posterunkiem kolejo­
wym Antoninów a stacją 
Rembertów, po którym nor­
malnie kursują pociągi na 
trasie Warszawa — Mińsk 
Mazowiecki. Wskutek tego tor 
nr 1 został zamknięty i trzeba 
było prowadzić ruch kolejowy 
jednotorowy — po torze nr 2.

O godz. 1.06 z posterunku 
kolejowego Antoninów wypra-

Wilki atakują 
ocalałych z Lar

Jak donoszą z Teheranu — 
los w dalszym ciągu ciężko 
doświadcza pozostałych przy 
życiu mieszkańców irańskiego 
miasta Lar. zniszczonego przez 
katastrofalne trzęsienie ziemi. 
Po powodzi i pladze jadowi­
tych wężów, do biwakujących 
w pobliżu ruin miasta miesz­
kańców’ zakradają się nocami 
stada zgłodniałych wilków. 
Kilkadziesiąt osób zostało już 
pogryzionych przez te drapież­
niki. (PAP)

wiono po torze nr 2 pasażer­
ski pociąg elektryczny z War­
szawy Wschodniej w kierunku 
na Mińsk Mazowdecki. Zgod­
nie z obowiązującymi przepi­
sami maszynista tego pociągu 
powinien zatrzymać się przed 
stacją Rembertów. Maszynista 
jednak nie zatrzymał pociągu 
w miejscu ustalonym przepi­
sami i wjechał na tory stacyj­
ne. W tym samym czasie z to­
ru nr 8 stacji Rembertów wy­
jeżdżał na tor 1 (przecinając 
po drodze tor nr 2) pociąg pa­
rowy pogotowia sieciowego.

W tym' momencie pociąg 
elektryczny wjeżdżający praw' 
dopodobnie na stację ze znacz- 
hą szybkością uderzył w przód 
parowozu pociągu sieciowego. 
W wyniku tego zderzenia czo­
łowa część pierwszego wagonu 
pociągu elektrycznego została 
całkowicie zmiażdżona.

Na miejscu śmierć ponieśli: 
maszynista pociągu elektrycz­
nego Stanisław Bocial oraz 
kierownik tego pociągu Zbig­
niew’ Palczcwski.

W drodze do szpitala zmar- 
ło dwóch pasażerów. Ponadto 
27 osób zostało rannych.

PAP

Głosy prasy
Dzienniki nowojorskie pio-

runu ją przeciwko Chruszczo- 
wowi i snu ją ponure rozwa­
żania w sprawie widoków kon 
ferencji na szczycie. Główne 
miejsce w ich wywodach zaj­
muje spraw’3 samolotu ame­
rykańskiego, zestrzelonego nad 
terytorium ZSRR przez ra­
dziecką obronę przeciwlotni­
czą. Szczególnie napastliwe ko 
mentarze pod adresem ZSRR 
zamieszczają „New York Ti­
mes”. „New York Herald Tri- 
bune”, „New York Daily Mir- 
ror”. (PAP)

przeciętny zbiór 4 głów­
nych zbóż 17,0 q/ha przy 
średniej krajowej 14,8 q/ha 
a buraka cukrowego — 246 
q/ha przy średniej ogolno 
krajowej — 235 q ha.
Przemysł rolno-spożywczy 
rozwinięty bardzo poważ­
nie (zwłaszcza cukrownic­
two).
IĄ zięki urozmaiconej rze 
1 y źbie terenu Karkono­
sze w Ziemi Jeleniogór­
skiej i Ziemia Kłodzka kon 
kurują z Tatrami i Beski­
dami. Dolny Śląsk obfitu­
je również w liczne stacje 
klimatyczne i uzdrowiska.

Po Warszawie i Krako­
wie jest Wrocław trzecim 
ośrodkiem kulturalnym i 
naukowym kraju. Istnieje
tu: 8 
blisko 
szereg 
cówek

wyższych uczelni z 
16 tvs. studentów, 
samodzielnych pla- 
badawczych PAN.

ZAP

Londyn święcił ślub Małgorzaty
Hucznie, uroczyście i wesoło 

święc/ł Londyn w piątek ślub 
księżniczki Małgorzaty z mło­
dym fotografem, Anthony Arm 
strong-Jones. W noc poprze­
dzającą ceremonie ślubu dzie­
siątki tysięcy londyńczyków 
rozłożyło się obozem w pobli­
żu pałacu Buckingham. Ogro­
dy i aleje sąsiadujące z pała­
cem przybrały wygląd jak gdy 
by wielkiego kiermaszu ludo­
wego.

Droga od pałacu aż do Opac 
twa Westminsterskiego, w któ

rym odbyła się ceremonia ślu­
bu, przybrana była kwiatami.

Młodej parze ślubu udzielił 
arcybiskup Canterbury, dzie­
kan Westminsteru.

W uroczystości zaślubin u- 
czestniczyli premierzy Com- 
monwealthu, członkowie rzą­
du, arystokracja brytyjska i 
liczni goście zagraniczni. Gdy 
orszak wracał z Westminsteru, 
setki tysięcy londyńczyków u- 
rządziły owację nowo zaślu­
bionym. (PAP)
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Gdy szkoła przychodzi do dzieci... T^dzlań Złam Zachodnich

Motto: „Ten tylko zasługuje na życie i wolność, kto jest zmu-
szony codziennie je zdobywać. (Goethe)

Słowa te, skreślające sens codziennych trudów i cier­
pień, przypominają, mi się akurat w chwili zwiedza­
nia Szkoły Podstawowej przy KLINICE ORTOPE­
DYCZNEJ AM w Poznaniu. Szkoła ta wraz z przed­
szkolem dla dzieci, przewlekle chorych powstała w 

roku 1949, dzięki inicjatywie prof. dr. W. Dogi, a organizo­
wana i nadal prowadzona jest z niegasnącym zapałem przez 
jej, obecną kierowniczkę, mgr. K. Morawską. Powstanie tej 
szkoły było ze wszech miar konieczne, długotrwałość bo­
wiem procesu chorobowego wymaga umożliwienia dzieciom 
kontynuowania nauki, i tak przerywanej i opóźnionej. Szko­
ła bowiem jest ważnym etapem i częścią procesu rehabili­
tacyjnego kalekich dzieci.

Dzień dobry pani” — wita 
mnie chór dziecięcych gło 

sików, kiedy w towarzystwie 
kierowniczki, mgr. K. Moraw­
skiej, wchodzę do... klasy.

Niezwykła 
innych — to 
miast ławek 
stoją w niej

— odmienna 
klasa — bo

od 
za-

czy pulpitów — 
łóżka i stoliki, a

uczniowie... nie wstają na na­
sze powitanie. Siedząc czy le­
żąc w gipsach, bandażach — 
dzieci klasy VI mają lekcję 
geografii. Leżą przed nimi — 
mapy, atlasy i stoi globus, na 
którym cienki paluszek dziec­
ka wodzi po bezkresnych lą­
dach i oceanach. W szkole jest 
50 dzieci (w przedszkolu około
60), które 
łatwić im 
rozdzielić, 
rabianego

klinika — chcąc u- 
naukę — stara się 
stosownie do prze- 

programu klasy
sżkolnej, a nie rodzaju choro­
by...

Od 
dzieci 
twem

października 1958 roku 
otrzymały za pośrednie 
„Koziołków” piękny te-

lewizor — ileż im to daje ra-

NASFETER PO RAZ DRUGI

dości, poszerza zakres wiedzy 
i zainteresowań.

Od wielu lat protektorat i 
opiekę nad tą, niezwykłą szko 
lą roztacza Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Galanteryjników i Za 
bawkarzy w Poznaniu, która 
obdarza dzieci słodyczami i 
opłaca . wyświetlanie filmów 
oświatowych dla dzieci.

Szkoła ma nawet komitet ro 
dzicielski, którego członkowie 
rozproszeni są w różnych mia 
stach Polski — są to rodzice 
małych pacjentów, a i często 
takich, którzy już opuścili ‘kli­
nikę...

Właściwy obraz życia szkol­
nego chyba najlepiej wyziera 
z kart kroniki szkolnej, zapeł­
nionej rycinami i wypowie­
dziami dzieci — niejednokro­
tnie pisanymi lewą rączką — 
gdy prawa musi spoczywać w 
gipsie...

Dzięki niestrudzonej i ofiar 
nej pracy personelu naucz.- 
pielęgniarskiego oraz lekarzy, 
ileż znajdujemy kart, pełnych 
wspomnień o organizowanych 
przedstawieniach teatralnych, 
kukiełkach, zabawach karna­
wałowych z kostiumami, zbiór 
kaoh harcerskich, na których 
„płonęło ognisko i szumialy 
knieje”. Czytam dalej o urzą­
dzanych konkursach recytator 
skich, zgaduj-zgaduli, o Ewie 
Krala z Krakowa, która naj­
prędzej uporała się z odpo­
wiedziami na różne pytania z 
zoologii, m. in.: „Jak powstaje 
babie lato”, o chórach i „śmi- 
gusie-dyngusie”. Przewijają 
.się nazwiska, pisane z miło­
ścią i wdzięcznością dla prof. 
dr. W. Degi, dr. Deżyny, dr. 
Polakowskiego (...,,za to, że 
nas pan doktor zwoził windą 
na telewizor”), dr. Strzyżew­
skiego. wychowawczyń, pielę­
gniarek itp. — Istniała nawet 
... „czarna giełda”, na której 
wysoko notowano takie skar­
by, jak: ołówki, noże, pióra,

... „kredki kolorowe lub palce 
gumowe — penicylinowe butę 
leczki — spinacze i szpilecz­
ki”. — Ale — jak to zwykle 
bywa — i na ten, „nielegalny 
handel” przyszła czarna go­
dzina i „w pewne piękne ra­
no... giełdę zlikwidowano”.

Ogarnia mnie wzruszenie — 
gdy czytam:

... „Mając lat 13 nie umia­
łem pisać ani czytać, nauczy­
łem się tego w klinice, za co 
będę wdzięczny całe życie”.

(M. Nowosad)

r Dla wielu z nich chęć wy­
wołania uśmiechu chorego 
dziecka i ulżenia jego, samot­
nym cierpieniom — nie mieści 
się w godzinach urzędowych 
— tam, gdzie bija miłością 
ludzkie serca — tam wskazów 
ki zegara dziwnie stają nie­
ruchomo. Bedac często poza 
pranicami kraju, i tam prof. 
Dega myślą wraca stale do 
kliniki i dzieci, czego dowo­
dem takie, choćby słowa, prze 
słane z Kopenhagi: „...pozdra­
wiam Was, moje kochane Dzie 
ci i cieszę się, że Was znowu 
zobaczę”.

Przy zaknńczenłn mel wi­
zyty w klinice i szkole jestem 
świadkiem sceny, kiedy dziew 
czynka — po rocznym poby-

„Miałam 22 lata, przeży­
wałam okres chwilowego za 
łamania, niedowład kończyn 
dolnych i tylko 4 klasy szko 
ły podstawowej, nie wierzy­
łam, że kiedykolwiek poko­
nam trudności dalszej nauki, 
a jednak w Klinice — po 4 
latach zdobyłam świadectwo 
ukończenia- 1 klasy”. Wyrazy 
wdzięczności...

(Olga Śliwińska)
Mała, skromna książeczka 

dziecięcych wspomnień — i- 
leż się tam kryje przeżytych 
cierpień, bólu i przelanych łez 
z jednej strony, a ileż ukazuje 
trudu, poświęcenia i ogromne 
go ukochania tych, małych, 
bezbronnych istot przez tych 
wszystkich, którzy całą swą 
wiedzę, zdolności i wielkie ser 
ce złożyli w ofierze z miłości 
dla cierpiących.

Trzeba być wśród nich, trze 
ba widzieć salę ćwiczeń i cały 
dział rehabilitacji, aby zro­
zumieć ten, codzienny, a trwa 
jacy miesiącami trud gromad­
ki ludzi „w białych fartu­
chach” nad uruchomieniem za 
nikłych mięśni przy niedowła­
dzie dolnych czy górnych koń 
czyn, nad wyprostowaniem 
skrzywień, którymi choroby 
czy nieszczęśliwe wypadki u- 
pośledzily często na całe życie 
dzieci, kładąc cień smutku na 
ich blade twarzyczki.

Począwszy od prof. dr. Degi, 
dla którego szkoła i przyszłość 
kalekich dzieci jest „oczkiem 
w głowie”, jest troską najbliż 
szą jego sercu — obserwuję 
zgodną współpracę, opromie­
nianą ogromnym poświęce­
niem i miłością tych wszyst­
kich lekarzy z adiunktem, dr. 
J. Tomaszewską i dr. Milanów 
ską na czele, wychowawczyń, 
pielęgniarek, salowych, magi­
strów wychowania fizycznego 
itd.

cie klinice — żegna się
wzruszona z kierowniczką — 
p. mgr Morawską i otocze­
niem. Czekają rodzice, a dziec 
ko, które — mimo przebytych 
cierpień, czuło sie tutaj takie 
szczęśliwe, tak się zżyło ze 
wszystkimi, płacze... — czy 
zna jdzie w świecie ludzi nor­
malnych, często obojętnych na 
ból i nieszczęście, tyle ciepła 
i zrozumienia?...

Halina Orlikowa

PcrsLśe 0L0

I tym razem ten młody i ory­
ginalny reżyser podejmuje 
problematykę świata dziecię­
cego. Po „Małych drama- 
l»ch" już wkrótce oglądać bę 
dziemy na naszych ekranach 
jego nowy film pt. „Koloro- 
We pończochy". Składa się 
on x dwu nowel: „Jadźka" i 
n«we|j tytułowej. „Wydaje 
mi się — mówi o swoim fil- 
m>e Janusz Nasfeter — że 
Problemy, które chcę poka- 
xać, przeniesione do świata 
^x<ecięcego występują wy­
raźniej, ostrzej... Chciałbym, 
aby dorośli to odpowiednio 
odczytali". Na zdjęciu — 
jedna z bohaterek „Koloro­

wych pończoch".
Fot. — „Głos*’

Mieszkania 
dla kolejarzy

Wrocławska dyrekcja kolei 
Państwowych rezwija inten­
sywne budownictwo mieszka 
hiowe dla rodzin kolejar­
skich. W latach 1959—60 plan 
budownictwa mieszkaniowego 
Przekroczył łącznie 900 izb.

a okres najbliższego planu 
"‘letniego w latach 1961—65 
°lejarze otrzymają blisko 2 
Jsiące izb, głównie we Wro 
awiu i innych ośrodkach 

^^jąrskich jak Węgliniec 
Czy Jaworzyna Śl. (ZAP)

OLSZTYN — STOLICA WARMII I MAZUR
Olsztyn fo nie tylko miasto wojewódzkie, lecz ważny ośrodek 
przemysłu (93 zakłady!) zwłaszcza drzewnego, a nade wszystko 
stolica sportów wodnych. Tędy prowadzą najpiękniejsze wodne 
szlaki turystyczne, tu rokrocznie przybywają dziesiątki tysięcy 
wczasowiczów, szukających wytchnienia i wrażeń na pięknej, 

obfitującej w lasy i wody, Ziemi Mazurskiej.
CAF — Archiwum

IV poszukiwaniu
zwykłego człowieka

/Ift/ślę, źe obok plastyki 
•1“ właśnie fotografia arty

styczna czyli tzw. „fotogra­
fika”, najbardziej cierpi na 
udziwnianie. Nasi fotogra­
ficy od. dawna odzwyczaili 
nas od oglądania rzeczy pro 
stych, naturalnych, nie znie 
kształconych. Podobno jest 
to niemodne. Podobno też 
te rzeczy jako tematy do 
wielkiej sztuki „nie nadają 
się”. Oczywiście, ani wszy­
scy fotograficy tak nie są­
dzą, ani też wszystkie WUr. 
stawy fotograficzne nie 
stanowią pokazów udzi­
wniania. To gwoli wyjaśnię 
nia ewentualnym adwersa­
rzom, którzy, być może, hur 
mem z okrzykiem „a hu­
zia!” będą chcieli na mnie 
po tym felietonie „nasko­
czyć”.

Wszelako tendencje są ta­
kie właśnie, jak napisałem. 
Człek nieuświadomiony czy 
li lejek (jak mawia pan Wa

lery Wątróbka) skłonny jest 
wreszcie uwierzyć, że zwy­
kły człowiek i jego sprawy 
— istotnie nie nadają się na 
tematy do dzieł znakomi­
tych fotografików. Wierzy, 
rzecz jasna tak długo, aż 
mu ktoś nie otworzy oczu.

U/łaśnie otworzono nam 
oczy i to od razu bar 

dzo szeroko Przez kilka ty­
godni eksponowana była w 
Poznaniu słynna na świecie 
‘wystawa „Rodzina człowie­
cza”. Niestity, ^nie cieszyła 
się w naszym mieście wiel­
kim powodzeniem, w prze­
ciwieństwie do Warszawy, 
Wałbrzycha. Jeleniej Góry i 
innych polskich miast, gdzie 
„waliły” na nią tłumy. Ale 
wykpił to już z właściwym 
sobie cierpkim humorem 
„Mik” na tych samych la­
mach, więc nie chciałbym 
tego powtarzać, w formie 
znacznie mniej doskonałej...

Jednakże ci, co przyszli, vRozważania nad piętnastoleciem
Gdy w dni majowe spoglądać bę­

dziemy wstecz na minione pięt­
nastolecie naszej pracy, w sercach na­

szych gościć będzie spokój, a na twa­
rzach zadowolenie. Spokój, że czasu, 
który upłynął nie zmarnowaliśmy, za­
dowolenie, że dzieło rąk naszych wy­
rosło nad podziw' piękne. Kraj cały 
stał się inny: lepszy, bogatszy, nowo­
cześniejszy.

I ziemie odzyskanej ojcowizny nad 
Odrą i Bałtykiem stały się inne. Przede 
wszystkim — bo polskie: mową, ludźmi, 
kulturą — ale i wynikami pracy nad 
odbudową i nowym ich kształtem wto­
pionym w' kształt Polski. Połączone 
wszystkimi ścięgnami i żyłami spraw 
ekonomicznych, społecznych, politycz­
nych — ziemie Polski między Odrą i 
Bugiem stanowią dziś jedność orga­
niczną, nierozerwalną.

Dzieło odbudowy tego regionu, który 
nazywamy ziemiami nadodrzańskimi 
i nadbałtyckimi jest również wielkie.
Liczba 
8 min. 
polska, 
wyższa

ludności szybko zbliża się do 
— a jest to ludność wyłącznie 
Produkcja przemysłowa przc- 
poważnie produkcję okresu

niemieckiego. Perspektywa jaka otwar­
ła się przed tymi ziemiami jest zdecy­
dowanie pozytywna. I ona też decy­
duje o charakterze dokonanych zmian 
i ich słuszności. Ona — na tle dotych­
czasowych osiągnięć. Poświęćmy tej 
myśli nieco uwagi.

RACZEJ PROTEZĄ...

Oderwane od 
macierzyste

Polski nasze ziemie 
znajdowały się w

obcym, niemieckim organizmie dłu­
gie lata, setki lat. Poddawane germa­
nizacji razem z polską ich ludnością, 
stały się częścią niemieckiego orga­
nizmu nie tylko państwowego ale i go­
spodarczego. kulturalnego.

Czy jednak aby na pewno częścią 
organizmu? Czy organiczną częścią?

Fakt marginalności ich udziału w ży­
ciu Niemiec, ich względnego niedoroz­
woju w stosunku do Niemiec właści­
wych i to we wszystkich dziedzinach, 
nie tylko ekonomicznej — musi zasta­
nawiać. Stanowiące 1/4 powierzchni 
Rzeszy liczyły one zaledwie 1/8 jej 
ludności z tendencją do wyludnienia 
się, a ich produkcja globalna stano­
wiła zaledwie 9,4 proc, całej produkcji 
Niemiec, szkolnictwo wyższe i średnic 
na tych terenach było wstydliwym 
fragmentem — by poprzestać na tych 
przykładach. I to wszystko po kilkuset 
latach. Więc raczej proteza, niż orga­
niczna część państwa?

I nasza praca lat piętnastu. Rzecz 
prosta, nie zaczęta od zera. Zastaliśmy 
tu i miasta i przemysł i ziemie, ale 
wszystko w ruinie i gruzach. Gołymi 
rękoma, pazurami niemal wydzierać 
musieliśmy w pierwszych powojen­
nych latach odzyskanej ziemi plon, 
rozwalać i usuwać gruzy, wznosić nowe 
mury, usuwać patyny germanizmu.

dukcja globalna stanowi około 30 proc, 
produkcji całego kraju.

Gdy mówimy o wzroście produkcji 
przemysłowej — myślimy o tym. źc 
zbudowaliśmy dopiero bazę do dalsze­
go rozwoju, myślimy o doprzemysło- 
wieniu północnych województw, o za­
gospodarowaniu pasa nadmorskiego, o 
rozbudowie portów’, stoczni, marynarki 
handlowej. Paramy się z trudnościami 
w rolnictwie, ale jednocześnie buduje­
my duży przemysł chemiczny, który 
da nawozy sztuczne temu rolnictwu i 
przemysł maszynowy, który już dziś 
daje temu rolnictwu maszyny.

Mówimy: szkolnictwo wyższe i
stwierdzamy, że w ciągu lat piętnastu 
już ponad 50 tys. absolwentów opuści­
ło wyższe uczelnie tych ziem, a jedno­
cześnie wiemy, że liczba słuchaczy na 
wyższych uczelniach wciąż rośnie.

PERSPEKTYWA PRZYSZŁOŚCI
to: statycznemu

tych ziem okresie
modelowi 
niemiec-

ZASADNICZE ZMIANY

J decyzja przyniosła zasadnicze 
* zmiany: ilościowe i jakościowe w 

całej Polsce, w tym także na tych zie­
miach. Nowa sytuacja przyniosła 
dwustronny awans: tych ziem w Pol­
sce, gdyż uzyskały szanse szybkiego i 
pełnego rozwoju i awansu Polski dzię­
ki tym ziemiom. Ta dwustronność ko­
rzyści — to sprawa ważna, zasadnicza. 
Wczorajszy kopciuszek stał się pełno­
prawnym obywatelem.

Przed lat piętnastu nasyciliśmy te 
ziemie życiem, nowym, polskim ży­
ciem. Liczba ludności za lat kilka 
przewyższy liczbę ludności niemiec­
kiej. Produkcja przemysłowa już dziś 
wyższa o ponad 50 proc. Szkolnictwo 
wyższe wzrosło kilkakrotnie. Stano­
wiące 13 powierzchni Polski, ziemie 
te mają już 1/4 jej ludności, a ich pro-

kim przeciwstawiamy nasz model dy­
namiczny. Dynamiczność procesów 
rozwojowych dokonvwających się na 
ziemiach nad Odrą i Bałtykiem, jak i 
nad Wisłą i Bugiem — stwarza zasad­
niczo różną perspektywę w patrzeniu 
na te ziemie. Korzystna i tak dla nas 
produkcja: lat kilkaset i lat piętnaście 
i korzystne wyniki pracy — zmieniają 
się w perspektywę jeszcze inną: per­
spektywę przyszłości.

My naszej pracy na ziemiach mię­
dzy Bugiem a Odrą jeszcześmy nie 
skończyli, model nasz jeszcze nie go­
tów'. Myśmy zbudowali dopiero fun­
damenty pod gmach, który widzimy 
oczyma wyobraźni. Gmach Polski 
uprzemysłowionej, od Bugu po Odrę, 
od Sudetów i Karpat po Bałtyk. Polski
ludzi kształcących się i 
Polski ludnej, dostatniej. 
Polski Socjalistycznej.

Edmund

oświeconych, 
radosnej. —

Męclewski

na pewno nie żałowali. Wi­
działem zresztą twarze peł­
ne skupienia, oczy z napię- j 
ciem wpatrzone i słyszałem 
szepty zachurytu. Albowiem 
ludzie zobaczyli na tych set 
kach fotografii siebie sa­
mych. W sytuacjach bardzo , 
pospolitych: rozrzuconych 
niedbale gdzieś na trawie । 
to chwili przygodnego odpo i 
czynku, umęczonych ciężką i 
procą, rozbawionych i roze 
śmianych podczas zabawy, 
spłakanych na cmentarzu 
po stracie najbliższych. Zo- I 
baczyli zwyczajne momenty 
spotkań i pożegnań, dziecko 
zagubione i samotne na sze­
rokim placu wielkiego mia 
sta. napiętą bólem twarz I 
rodzącej kobiety, przeraża­
jąco groźny wybuch bomby | 
atomowej. I tyle, tyle in- : 
nych. Wszystko co się na 
świecie dzieje, bez żadnych | 
dodatkóu', bez sztucznych j 
póz, bez szukania nadzwy- ; 
czujnych, efektów.

Zajęcia te robili repor­
terzy z całego świata. 

Wybrano je z 2 milionów. 
A mimo tu wydaje się, że 
każdy amator fotografii po- ; 
trafiłby zrobić niegorsze. ।
Tak są bowiem proste w
kompozycji i technice foto 
grafowania. A przecież prze 
mawiają do każdego widza 
potężnie, wzruszają i budzą 
refleksje nad, jakże podob­
nym losem człowieka we 
wszystkich zakątkach glo­
bu, podobnymi źródłami je­
go codziennych radości i 
trosk.

Czyżby więc reporterzy 
magazynów i gazet nieśli od 
rodzenie fotografii arty­
stycznej? Tak daleko posu­
niętych wniosków nie chciał 
bym wysuwać. Na pewno 
jednak wystawa „Rodzina
człowiecza” przyniosła nam j 
odrodzenie tematu. Wielkie j 
go tematu, któremu na imię: : 
człowiek. Okazało się ; 
(to zresztą na pewno nie i 
jest odkrycie, lecz po prostu , 
przypomnienie), że nie po- l 
trzeba udziwniać by wzru- i 
szyć. Przeciwnie — prostota 
wzrusza często bardziej niż 
udziwnianie Byle ten naj­
bardziej rozległy z rozle­
głych temat jakim jest czło > 
wiek znaleźć w odpowie- ■ 
dnio wzruszającej sytuacji.

4 co wreszcie jest celem 
sztuki w ogóle jeśli nie > 

budzenie w odbiorcy okre- i 
ślonych uczuć, jeśli nie i 
wzruszanie? Te cele wy sta- i 
wa, na. pewno spełniła. I chy । 
ba spośród tych, którzy ją | 
obejrzeli narodzi się wielu : 
fotografów (może i foto gra- 
fików?) patrzących na świat | 
po prostu, zwyczajnie, bez ' • 
pozy i retuszu. To byłoby j 
najlepsze co nam mogła dać ! 
ta wspaniała wystawa.

Mieczysław Skąpski ■
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Kolejny 
wieczór jazzu

Imprezę pod nazwą „Z ope 
retką i jazzem na ty” urzą­
dza w poniedziałek (9 bm.) w 
kawiarni „W-Z” Koło ZASP 
przy Operetce dyrekcja
wspomnianej

Początek o 
pią: Jadwiga 
rzy Golfert i

kawiarni.
godz. 19. Wystą 
Kurzewska, Je- 
Janusz Gole —

artyści Operetki, Wiesława 
Orlewicz — piosenki i orkie­
stra Kazimierza Renza.

Od godz. 18,30 — dancing.
(c)

St. Kamiński
w Teatrze Nowym

Teatr Nowy wznowił w tych 
dniach sztukę „Nie ma spra­
wiedliwych” znanego poznań­
skiego dziennikarza z „Tygod­
nika Zachodniego” — Stanisła 
wa Kamińskiego. Ciekawa ak­
cja sztuki rozgrywa się w śro­
dowisku lekarskim i zawiera 
szereg trafnie podpatrzonych 
konfliktów.

Sztuka Kamińskiego grana 
będzie do 8 bm. włącznie, co­
dziennie o godz. 19. (na)

Aiy chcemy biur!
T/iedyś napisaliśmy, że 
l Spółdzielnia „Grun­

wald” pomija istotne inte­
resy mieszkańców; że budu­
je jeden blok, po drugim 
wypełnia go lokatorami — 
zmuszając ich zarazem do 
wędrówek po dość odle­
głych sklepach. A wszystko 
dlatego, iż przewidziana bu­
dowa pawilonów handlo­
wych odkładana jest ad ca- 
lendas graecas.

Otrzymaliśmy wówczas są 
żnisty list, w którym była 
mowa o wielkich sprawach. 
Ani słowem wszakże nie 
wspomniano o tym, że od­
dawanie do użytku samych 
tylko budynków mieszkal­
nych na pewno jest 
niedopuszczalne.

Od. tej pory upłynęło w 
Warcie bardzo wiele wody. 
W opisywanym stanie rze­
czy zmieniło się tyle, co kot 
napłakał. Owszem, parę ścia 
nek postawiono, czasem po­
jawią się nawet robotnicy 
przy jednym pawilonie. 
Dalszych nie tylko nie wi­
dać, ale nawet trudno zo­
rientować się czy i gdzie 
miałyby stanąć...
Kwintesencją całej historii 

jest jednak to. że — jak do 
wiedzieliśmy się w Nowym 
Ratuszu — jeden z projek­
towanych pawilonów sza­
nowna Spółdzielnia szykuje 
sobie na... biura (!). Kto 
zresztą wie, czy nie ten je­
den jedyny, jako tako za­
awansowany w budowie.

Słusznie! Budujmy nowo­
czesne biura, pod hasłem, 
frontem — dosłownie — do 
petenta! Wychodźmy z nimi 
(biurami) na ulice, pawilo­
nami, z żół..., przepraszam, 
z białymi firankami.

A sklepy9 Nie będzie skle 
pów — ukontentują się lu­
dzie i kioskami. Nawet ar­
chitekt miejski w podob­
nych okolicznościach mięk­
nie...

CYKLOP

ŻONA NA NIBY”
— to tytuł polskiej prapremiery, 
komedii w trzech aktach, fran­
cuskiego autora Francois de Cu- 
rel. Prapremiera odbyła się wczo 
raj w poznańskim Teatrze Saty­
ry. Przekład i realizacja Stani­
sława Hebanowskiego, oprawa 
plastyczna Andrzeja Matuszew­
skiego. Na zdjęciu: Gizela Pio­
trowska, Zenon Burzyński oraz 

Irena Mailińska.
Fot. — Grażyna Wyszomirska

Służą krzewieniu
przyjaźni polsko-węgierskiej

W/ yświetleniem filmów węgierskich w Klubie MPiK za 
’ * kończono w Poznaniu obchody „Dni Kultury Wę­

gierskiej”. Ruchliwe Towarzystwo Polsko-Węgierskie urza
dzeniem 
gierskiej

szeregu imprez uczciło 15-lecie powstania Wę- 
Republiki Ludowej.

Mówił o 
dzinowski

niej doc. dr Ku­
na specjalnym ze

braniu poświęconym tej rocz 
nicy w Teatrz,? Polskim. Jak 
wiadomo odbył się tam uro­
czysty koncert, na którym ba 
wiła delegacja węgierska z 
ambasadorem Janosem Kato­
na na czele. Wygłosił on o- 
kolicznościowe przemówienie, 
a prof. dr Czubiński omówił 
osiągnięcia Republiki Węgier 
skiej. Po zakończeniu koncer 
tu delegację węgierską podej­
mowało Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania.

Towarzystwo Polsko-Wę­
gierskie posiada w naszym 
mieście szereg kół propagu 
jących przyjaźń do narodu 
węgierskiego i wiedzę o je 
go kulturze. Są to: Koło 
Międzyuczelniane przy Po­
litechnice Poznańskiej i
trzy koła szkolne przy
Liceum Pedagogicznym, Li 
ceum Ogólnokształcącym i
Technikum Drogowym.
W ciągu swego 2-letniego 

istnienia Towarzystwo Pol­
sko - Węgierskie przyczyniło 
się do ożywienia kontaktów 
kulturalnych z Węgrami. M. 
in. w roku ubiegłym zorgani

Ponad 30 imprez 
w programie 
kolarzy

Komisja Turystyki Kolar­
skiej PZKol. wiele czyni dla 
rozwoju tej formy uprawiania 
turystyki i krajoznawstwa. W 
ub. roku zajęła ona drugie 
miejsce w kraju za swą dzia­
łalność i propagandę wędrow- 
nictwa „na kółku”. Zorganizo­
wała 29 wycieczek i rajdów z 
udziałem 734 osób. Przejecha­
no ogółem 2765 km, przy czym 
zwiedzano nie tylko miejsco­
wości województwa poznań­
skiego, ale także takie mia­
sta, jak: Szczecin, Koszalin, 
Gdańsk, Opole, Katowice, Kra 
ków, Oświęcim i wicie innych. 
Komisja zorganizowała rów­
nież pierwszą w Polsce Po­
radnię Turystyki Kolarskiej.

W tym roku już nfe długo 
przed otwarciem sezonu wy­
dano specjalny Kalendarz Tu­
rystyczny. Obejmuje on wykaz 
wszystkich przewidywanych 
imprez. Sezon zaczął się dość 
wcześnie, bo w końcu marca. 
Do 16 października odbędą się 
34 wycieczki, a reprezentacje 
kolarzy wezmą także udział w 
licznych rajdach ogniw PTTK. 
Ponadto Komisja urządzać bę­
dzie w czerwcu i wrześniu po- 
południow7e wycieczki dla mło 
dzieży szkolnej pn. „Poznaje- 
my granice wielkiego Pozna­
nia”. (c)

|„GŁOS KRONIKA POZNANIA str. ,Gips i sztuczne tworzywa Od 8 bm
„Tydzień PCK"wypierają drewno

Nowe materiały na poznańskich buJowacb

TJostęp w budownictwie, to nie tylko mechanizacja sa- 
mych robót budowlanych. O postępie mówimy także 

wtedy, gdy przy stawianiu budynku stosuje się budulec
zastępujący materiały tradycyjne. W tym 
dowy w Poznaniu należy zaliczyć do 
kraju.

Na wielu budowach tzw. 
tynki mokre zastępuje się już 
od dawna tynkami suchymi, 
czyli płytami gispowymi. O 
ich praktyczności nie potrze­
ba obecnie przekonywać żad­
nego kierownika robót. Przy­
kładem stałego wzrostu zasto 
sowania płyt, rodem z doliny 
Nidy — jest stopień ich uży 
wania. W roku ub. Poznański 
Zarząd Budownictwa zużył 
50 tys. metrów kwadrato­
wych suchych tynków, w tym 
roku przewiduje się pokry­
cie suchymi tynkami 100 tys. 
m kw. ścian. Również wielo­
krotni,e wzrośnie zastosowa­
nie tzw. mas szpachtlowych 
na posadzki, pozwalających 

zowało 70-osobową wyciecz­
kę do Debreczyna na wykła­
dy tamtejszego Uniwersytetu 
Letniego, (fh)

nów Miejskie Pralnie i 
Farbiarnie (punkt nr 2 

przy ul. Wielkiej) zakpiły w7 
bardzo nieprzyjemny sposób z 
jeszcze jednej klientki. Pani S. 
zaniosła tam nowy (czysta weł­
na) zagraniczny sweterek, a 
odebrała — nie wiadomo co. 
Brudny, rozciągnięty nie przy­
pominał zupełnie sweterka 
przed czyszczeniem.

Ponieważ te wypadki, nie­
stety, stały się już nagmin­
ne, może by jednak Miejskie 
Pralnie i Farbiarnie jakoś ina­
czej traktowały mienie klien­
tów. (an)

zJedna 
nia, 

liście do

mieszkanek Lubo- 
przypominając w

redakcji piękna tra-
dycję chodzenia w święta 
wielkanocne z „niedźwie­
dziem”. piętnuje równocześnie 
grupę młodzieży, która w okre 
sie tegorocznych świąt obcho­
dziła ul- Okrzei w Luboniu. 
Jak pisze pani M., zachowanie 
tej młodzieży było karygodne, 
wręcz graniczyło z chuligań­
skimi wybrykami i nie miało 
nic wspólnego z pięknym zwy­
czajem Widocznie młodzieńcy 
znają tylko sam zwyczaj, a 
nie mają pojęcia o dobrych 
formach i grzeczności. Wierzy­
my. że w przyszłości nastąpi 
poprawa, (c)

Koncert dla dzieci
‘Dziś po południu dzieci z 

wyższych klas Szkoły Pod­
stawowej nr 33 przy ul. Ja- 
rochowskiego i ich rodzice 
wysłuchają koncertu w wy­
konaniu artystów Opery. Ar 
tyści odśpiewają szereg arii o- 

Moniuszki,perowych
diego i Pucciniego.

Będzie to już drugi 
cert zorganizowany w 

Ver

kon- 
tym

roku przez Komitet Rodziciel 
ski tej szkoły. W marcu dzia 
twa uczestniczvła w koncer­
cie choninowskim urządzo­
nym specjalnie dla zapozna­
nia ich z muzyką tego wielki,? 
go kompozytora i muzyka.

Dochód z sobotniego kon­
certu przeznacza Komitet Ro 
dzicielski na tegoroczne obo­
zy harcerskie, (an)

zakresie place bu 
przodujących w

drewno, jak wiaeliminować
domo — deficytowe i drogie 
Walka o oszczędność drewna, 
to także zastosowanie „estrych 
gipsów”, płytek PCW z po­
lichlorku winylu, płyt piasty 
cznych innych rodzajów, mas 
monolitycznych i również par 
kietu mozaikowego. Ten osta 
tni otrzymuje się z drobnych 
odpadów drewna dębowego 
lub bukowego. Ostatnio zasto 
scwa.no również na pokrywa­
nie posadzek płyty paździerzo 
we (osiedle Grunwald). Jeśli 
zdadzą egzamin 
drewna bliski.

zmierzch

APTEKARSKIE ILOŚCI

Przy tej okazji inna uwa­
ga. Poznański Zarząd 

Budownictwa wypowiedział 
zdecydowaną walkę mamotra 
wstwu i zbytecznemu zuży­
ciu drewna nie tylko przy- 
posadzkach. Dziś stawia się 
przede wszystkim betonową 
— zamiast drewnianej — wie 
źbę dachową, a także elimi­
nuje się drewno z szalunków. 
W tym zakresie doskonały po 
mysł wprowadza PPB 1 na 
budowie osiedla Spółdzielni 
„Grunwald” przy ul. Raszyń 
skiej. Zastosowano tam prób 
nie stemple stalowe teleskopo 
we. Dają się one dowolnie 
rozsuwać i pasują dzięki te­
mu na każdą szerokość ścian.

Ostry reżym na budowach 
PZB pozwala na kolosalne 
oszczędności drewna. W roku 
1959 zużyto w przedsiębior­
stwach podległych PZB 1.200 
m. sześć, drewna, a do koń­
ca kwietnia br. zużycie wynio­
sło zaledwie — 50 m. sześć.

Karierę na poznańskich bu 
dowach zrobi w najbliższej 
przyszłości niewąpliwie ce­
gła „kratówka”. Pierwsze 
próby wypadły pomyślnie i 
obecnie „biją się” o nią pra­
wie wszystkie budowy. Jeśli 
cegielnie w Kotowie i Kością 
nie sprostają zadaniom i za­
mówieniom — „kratówka” o- 
panuje place budów trady­
cyjnych. Jest to bowiem ce­
gła lekka, a przy tym odpo-

9 maja Polski Zespół Tańca
Opera oJ niedzieli Jo niedzieli j

TV iziny”, jedna z dziewiętnastu napisanych przez Eugen 
’ d’Alberta oper, wznowiona zostanie w niedzielę na na­

szej scenie operowej. Oprócz tej pozycji drugą znaną operą 
tegoż kompozytora są „Zamarłe Oczy”.

Przygotowaną przez Wł. Sło­
wińskiego dwuaktową operę 
z prologiem, reżyserował K. 
Urbanowicz, scenografia i ko­
stiumy M. Nalewajskiego.

„Niziny” ujrzymy w nastę­
pującej obsadzie: A. Kawecka 
(Marta), H. Kustosik (Pedro), 
St. Budny (Selastiano) dalej: A. 
Chocieszyńska, A. Imalska, B. 
Karłowska, D. Seremak, J. 
Bieńkowski. St. Budny, J. Ma- 
challa, W. Szpingier.

W poniedziałek, 9 bm, jedno­
razowy występ Polskiego Ze­
społu Tańca E. Papłińskiego. 
Następnego dnia, we wtorek, 
10 bm, opera komiczna J. 
Straussa „Baron Cygański”. Dy 
ryguje M. Szczęsnowski.

Opera St. Moniuszki „Stra­
szny Dwór” w środę, 11 bm. 
Udzżał biorą między innymi: 
A. Chocieszyńska, F. Kuro- 
wiak. Kr. Pakulska, A. Ćwiecz 
kowski, J. Machalla, St. Bud­
ny, oraz balet z Kr. Groszków 
ną. J. Majewską, Wł. Milonem 
i B. Stancakiem na czele. Przy 
pulpicie kapelmistrzowskim M. 
Szczęsnowski.

W czwartek druga opera St. 
Moniuszki „Paria”, Dyryguje 
A. Wicherek.

Operę G. Pucciniego „Cyga-
neria”, ujrzymy w piątek, 
bm. Partię Mimi śpiewa 
Myszkowska. Dyryguje — 
Kowralski.

13 
J. 
E.

Ponowne przedstawienie „Ni 
zin” w sobotę, 14 bm. Partię

ce-wiada wielkością dwom
głom pełnym. Budowa idzie 
więc szybciej, a dalsza osz­
czędność, to możliwość budo­
wania lżejszych fundamen­
tów, zatem także oszczędność 
cementu.

LISTA NOWOŚCI

W zestawieniu listy no­
wych materiałów budo 

wlanych zdobywających na­
sze budowy nie można pomi 
nąć faktu wykonywania po­
ręczy schodowych z poiichior 
ku winylu, rur instalacji 
wodno-kanalizacyjnej z wini 
duru i projektu stosowania 
szkła piankowego na budo­
wę ścian osłonowych w ukła 
dzie poprzecznym przy budów 
nictwie wielkopłytowym. W 
drugiej połowie tego roku 
PZB zamierza ponadto wpro­
wadzić na budowy prefabry­
kowane węzły sanitarne oraz
rurki z winiduru 
cji elektrycznych, 
sowanych obecnie 
lowo-pancernych.

do instala- 
zamiast sto
rurek sta-

O easumując — jeśli 
znańskie budowy

po- 
sta-

ją się tańsze, jeśli tu i ów 
dzie słyszymy o szybszym 
wykonaniu zadań budowla­
nych — to niewątpliwie du 
ża w tym zasługa ludzi nie 
ociągających się w stosowa 
niu nowych materiałów. Szy 
bsze przechodzenie na te 
materiały jest tym bardziej 
konieczne, jeśli pod koniec 
następnej pięciolatki chce- 
my zameldować o pełnym 
wykonaniu nałożonych za­
dań. Są one zbyt olbrzymie, 
by można je wykonać tra­
dycyjnym systemem i tra­
dycyjnym budulcem.

Eugeniusz Cofta

OPPOM/MDMW
Stary Poznaniak. — Dziękujemy 

za uwagi, które postaramy się w 
miarę możności wykorzystać. Za­
pewne i chemicy otrzymają dział­
ki pod budowę Domków jedno­
rodzinnych. (963)

Zarząd Sekcji Filatelistycznej. — 
O wystawie pisaliśmy. Zdjęć nie 
wykorzystamy. Za pozdrowienia 
dziękujemy. (1167)

Marty tym razem śpiewać bę­
dzie Kr. Jamroz. Dyryguje — 
WL Słowiński. W niedzielę — 
dawno nie wystawiany balet 
„Nowa Odysea”.

Początek wszystkich przed­
stawień o godz. 19. (sw)

USM1ECHN1J SIĘ

Bez slow
„lei Pa'riS

NI
HI

8 maja obchodzony jest na 
całym świecie jako międzyna­
rodowy dzień Czerwonego 
Krzyża. W naszym kraju tra­
dycyjnie dzień ten zainaugu­
ruje obchody „Tygodnia PCK” 
W okresie od 8 do 15 bm. od­
będzie się w naszym mieście 
z tej okazji wiele imprez, or­
ganizowanych przez drużyny 
sanitarne i Oddział Miejski 
PCK.

W sobotę, 7 bm., w przed­
dzień „Tygodnia” przejdzie u- 
licami Poznania pochód, złożo­
ny z drużyn sanitarnych i 
działaczy PCK. Tego samego 
dnia o godz. 16 rozpoczną się 
na błoniach między mostem 
Marchlewskiego i mostem Ro­
cha eliminacje drużyn sani­
tarnych. Będą one przeglądem 
dorobku tych drużyn i spraw­
dzianem umiejętności ich człon 
ków przy udzielaniu pierwszej 
pomocy. Ponadto w czasie 
trwania „Tygodnia” członko­
wie PCK przeprowadzać będą 
uliczne zbiórki pieniężne na 
cele społeczne.

Wielu lekarzy i działaczy 
przygotowało też interesujące 
pogadanki na tematy sanitar­
ne, które wygłoszone będą w 
zakładach pracy i szkołach. i

Przy okazji kilka słów o 
tym, co zrobił poznański PCK | 
w ciągu ubiegłego roku. A więc 
przeszkolono ponad 2 tys. osób 
w zakresie higieny i ratownic­
twa sanitarnego, wygłoszono 
1.700 pogadanek, udzielono
2080 pierwszych pomocy w 
szkołach i zakładach pracy. 
Obecnie Miejska Organizacja 
PCK liczy 15 tys. członków 
dorosłych i 11 tys. młodzieży, 

(mi)

INFORMUJEMY
Związek Polskich Artystów-Fo- 

tografików i Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych zawiadamiają, że 
7 bm. o godz. 14 zostanie wyświe­
tlony film krótkometrażowy pt.: 
„Rodzina człowiecza” w Muzeum 
Narodowym, Al. Marcinkowskie­
go 9.

Zebranie Koła Pszczelarzy odbę­
dzie się 8 bm. o godz. 15 w pa­
siece p. Szlachetki w Antoninku, 
ul. Rugijska 36. Na miejscu — u- 
bezpieczenie pasiek od odpowie­
dzialności cywilnej.

PSS organizuje dla członków po 
kaz trykotarstwa maszynowego. Po 
czątek — 9 bm. o godz. 18 w po­
radni, ul. Woźna; 11 bm. w „Sa­
rn osi”, ul. Dzierżyńskiego 96, o g. 
19; początek kursu zastosowania 
kosmetyków, a 12 bm. o godz. 19 
— pogadanka nt.: , 
rządzenie kuchni”.

Tow. Miłośników

,Racjonalne u-

m. Poznania
urządza 8 bm., w ramach cyklu 
przechadzek po mieście — spacer 
po Szelągu i okolicach Cytadeli. 
Zbiórka uczestników o godz. 11 
na przystanku trolejbusowym na 
Garbarach.

Roczne walne zebranie Zw. E" 
merytów, Inwalidów i Rencistów 
odbędzie się 8 bm. o godz. 14 w 
lokalu Zakładów Gazownictwa — 
ul. Grobla 15.

Tow. Chirurgów Polskich urzą­
dza zebranie naukowo-szkolenio 
we 10 bm. o godz. 8 w sali wy­
kładowej Szpitala im. Święcickie­
go, Al. Przybyszewskiego 49.

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy Lekarskiej AM zaprasza 
10 bm. o godz. 19 do Sali 
kich, ul. Fredry 10, na odczyt aw. 
dr. A. Piskorza pt.: „Zastoso 
nie sztucznego serca i płuc’.

PSS organizuje dla członków o® 
10 bm. kurs galanteryjny w po­
radni przy ul. 23 Lutego 10- 
czątek o godz. 18. Zapisy P* • 
muje Dział Samorządowy — 
Grunwaldzka 55, barak 5.

00
OD
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Pracownicy poszukiwani
Kierowcę zaraz poszukujemy. Zgłoszenia pro­
simy kierować RSW „Prasa” — Grunwaldzka
nr 19, pokój 22. K2923
Inżynierów z b. dobrą znajomością języków 
obcych do informacji naukowo-technicznej, 
dokumentalistę do prac wydawniczych, tech­
nika ze znajomością ciągników, inżyniera-kon- 
struktora, inżyniera - inwestycji oraz robotnika 
do transportu — zatrudni natychmiast Insty­
tut Maszyn Rolniczych, Poznań, ul. Starołęcka
nr 31. K2782
Głównego księgowego z wykształceniem eko­
nomicznym i praktyką zawodową przyjmie od 
1. VI. 1960 r., technika budowlanego na stano­
wisko kierownika robót w zakresie remonto­
wo - budowlanym — przyjmiemy natychmiast. 
Płace wg obowiązującej umowj w budownic­
twie. Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowla­
na w Szamotułach, ul. Nowowiejskiego 24. 

Q)tel. 513.K2783
Inżyniera drogowego z co najmniej 3-letnią 
praktyką zawodową zatrudni natychmiast 
Wydział Komunikacji Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu. Warunki 
do omówienia na miejscu, przy ul. Dąbrow-
skiego 12, pokój 425, K2862
Mechanika ortopedycznego oraz ucznia stolar­
skiego — zatrudnią natychmiast Przykliniczne 
Warsztaty Ortopedyczne AM, Poznań, Dzier-
żyńskiego 135.

ustnej.

Zegarek kunui tylko u fachowca
Pamiętaj : każdy, nawet najtańszy

UWAGA!SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA
W POZNANI U, ULICA WROCŁAWSKA 6 — telefon 549-08 

ZAWIADAMIA O OTWARCIU
NOWEGO GABINETU LEKARSKO - DENTYSTYCZNEGO
PRZY ULICY KANT AK A Nr 11 — TELEFON 538 - 67

Poza tym na terenie miasta są czynne następujące gabinety lekarsko - dentystyczne:
ULICA GŁOGOWSKA 16 — telefon 620 - 00
PLAC WIELKOPOLSKI 5 — telefon 11 -56
ULICA DĄBROWSKIEGO 53/55 — telefon 453 - 87
ULICA GWARDII LUDOWEJ 14 — telefon 87-80

Gabinety czynne są codziennie od godziny 8—20, w sobotę do 18. Wykonujemy szyb­
ko i terminowo ■wszelkie prace wchodzące w zakres leczenia i usuwania zębów

oraz protezowania jamy
PROWADZIMY RÓWNIEŻ:

Zakład Usług Medycznych w Poznaniu, 
w zakresie następujących specjalności: 
kobiecych i położnictwa, gardła, nosa i
i dziecięcych.

ulica 23 Lutego 40, telefon 96-05 
chirurgii, chorób wewnętrznych, 

uszu, układu nerwowego, oczu
Własne laboratorium analiz lekarskich, pracownia rent-

genologiczna i elektrokardiograficzna, zakład fizykoterapii, 
mowę prosimy zgłaszać telefonicznie od godziny 8—20.

AAAA AA * WW1AWA/WWWWAAAAAA

Zakłady Przemysły Metalowego
H. Cegielski w Poznaniu

49729g ' posiadają

UWAGA!

OKAZJA!
W niedzielę, dnia 8 maja 1960 roku

na RYNKU JEŻYCKIM
w godzinach od 9 — 15

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
W POZNANIU
organizuje

WIELKI
Wizyty do-

K2912
KIERMASZ MAIOWY
NA KTÓRYM ZNAJDZIESZ BOGATO 
ZAOPATRZONE STOISKA WE WSZYST­
KIE ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE.

Sprawna obsługa zapewni ci dokonanie 
korzystnych zakupów.

K2963

Inżyniera technologa drewna z kilkuletni^] 
praktyką, na stanowisko kierownika technicz­
nego od dnia 15 czerwca 1960 r. — zatrudni 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Zielonej Górze, ul. Chopina 1. Warunki pracy

DO UPŁYNNIENIA
nabyty w sklepach Przetargi Komunikaty

i płacy do omówienia na miejscu. K28Ó5
Zecera o wysokich kwalifikacjach poszukuje 
przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
nr 3 dla K2809.

po cenie zniżonej

Głównego(ą) księgowego(ą) zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Plesze­
wie. Warunki pracy i płacy do omówienia na
rpiejscu względnie listownie. K2820
Mgr. n. t. lub inż. mech, specjalności budowy 
samochodów z kilkuletnią praktyką w napra­
wach samochodów do działu gł. technologa na 
dobrych warunkach zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Naprawy Samochodów w Poznaniu, ul. 
Sikorskiego 12, tel. 28-90, 28-91, wewn. 53 
lub 29. K2836

do obróbki wiórowej jak:
FREZY, ROZWIERTAKI,

NARZĘDZIA DO GWINTOWANIA, 
NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE, 

NARZĘDZIA KOTLARSKIE itp. 
Informacji udziela Dział Gospodarki Na­
rzędziowej w gmachu Dyrekcji HCP — 
pokój 235, tel.: centrala 81-81, wewn. 325. 
________ ________________ K2826

jest sprawdzony i wyregulowany 
przez najlepszych zegarmistrzów.

Zegarki z roczną gwarancją
od 400,— zł za gotówkę i na raty

K2892

OGŁOSZENIA DROBNE

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VI, Idzi Kostrzewa, mający kancelarię 
w Poznaniu, ulica Młyńska nr la, na podsta­
wie art. 6068 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 11 maja 1960 r., o godzinie 10, 
w Pobiedziskach, ul. Droga Kaczyńska, odbę­
dzie się I licytacja ruchomości składających się 
z 1 płaszcza gabardynowego w dobrym stanie 
— 1000 zł, 2 ubrań szarych — 1500 zł, 2 par 
butów ciemnobrązowych — 1200 zł, 1 mando­
liny w dobrym stanie — 1000 zł, 2 aparatów 
fotograficznych (Kodak i bez marki) 1500 zł, 
1 roweru w dobrym stanie nr 318861 — 1000 zł, 
oszacowanych na łączną sumę 7.200 zł, nale­
żących do Władysława Zielińskiego. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miej-
scu i czasie wyżej oznaczonym. K2948

Maszynistkę przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo
Budownictwa Terenowego Poznaniu, ul.
Zwierzyniecka 15, IV piętro, pokój 45. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie z dnia 15 marca 1958 r. (akord).

K2837
Zastępcy głównego księgowego oraz st. księ­
gowego poszukuje poważne przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Reflektuje się tylko 
na siły o wysokich kwalifikacjach i dużej 
praktyce zawodowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2852.
Inspcktora d/s gospodarki materiałowej z wyż­
szym lub średnim wykształceniem i odpowied­
nią praktyką — zatrudni zaraz Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15. 
Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia oso­
biste w Wydziale Zaopatrzenia, pokój 42.

K2842
Chemika z wyższym wykształceniem i długo­
letnią praktyką na stanowisko kierownika la­
boratorium — poszukują zaraz Kujawskie Za­
kłady Przemysłu Tłuszczowego w Kruszwicy, 
ul. Świerczewskiego 23a, tel. 91. Mieszkanie 
zapewnione, warunki pracy i płacy do omó-
wienia na miejscu. K2859
Mistrza budowlanego z praktyką w robotach 
budowlano - montażowych (żelbet) i zewnętrz­
nej instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej, 
do pracy na terenie woj. szczecińskiego — za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót inżynieryjnych. Wynagrodzenie oraz po­
zostałe świadczenia wg układu zbiorowego w 
budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia 
z życiorysem przyjmuje Sekcja Kadr Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. K2832

Bnia 5 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, namasz­
czona Olejami św„ po długich i ciężkich cier­
pieniach, moja ukochana żona, nasza droga 
raatka, teściowa i babcia, przeżywszy 78 lat, śp.

Cecylia Garstecka
z domu Szwamberska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go­
dzinie 16,15 z kościoła parafialnego w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

Kiekrz, Luboń, Krzyżowniki.

^WWWVWWVWVWWVW <ŁAAAAAA«

;Vr'-'Praca
Uczeń ogrodniczy z pro­
wincji z utrzymaniem 
może się zgłosić. Poznań, 
ul. Żwirowa 5, za Górczy-

Kupię samochód „War­
szawa” o małym przebie­
gu. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Mackę. 
Kalisz, Widok 41. 10135p

Żaglówkę 15 mł, typ L 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49929g.

Motocykl WSK sprzedam, 
ulepszony, fabrycznie no­
wy. Głuszyna 230 m. 8 
(Poznań 24). 49631g

nem. 49555g
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna. Zgłoszenia: 
Radosna 24 (Jeżyce), od 
godziny 17. 49594g
Potrzebna zaraz opiekun­
ka do 2 dzieci na 4 go-
dżiny dziennie godzi-
nach południowych. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 496 1 0g.
Emeryt rzemieślnik przyj 
mie jakąkolwiek pracę na 
pół etatu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49614g.
Poszukuję sprzątaczkę
biur. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49615g.
Stróża na pół etatu przyj- 
mę. Zgłoszenia: Jeżycka 
44. 49626g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 49087g

samochodoweŚwiece
używane tylko 14 mm w 
każdej ilości kupię. F-m 
„Centrum” J. Kamiński 
Poznań, Dzierżyńskiego 
61. 49341g

Motocykl Panonnia lub 
Jawa 175 kupię. Telefon 
15-66, godz. 7—15. 49642g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

4Ć984g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 49174g
Sprzedaję cegłę paloną 
sufitówkę. Suchecki, Kro 
toszyn, Rynek 33, tel. 204. 

 4935Ig
Sprzedam nowoczesny sa-
mochód 
bardzo 
Oferty

Volkswagen w 
dobrym stanie. 
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
49534g.
Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13. 49633g
Cegłę rozbiórkową w każ 
dej ilości dostarczam 
wagonowo. Marian Suliń- 
ski, Szczecin, Boh. War­
szawy 100 m. 5. 9087p
Sprzedam silnik spalino­
wy S-60, stan dobry. Woj 
ciech Mania, Kluczewo, 
pow. Kościan. 10138p

Za okazane wyrazy współczucia, złożone wień­
ce i kwiaty, Delegacjom Ośrodka Zdrowia, 
PMRN, Nauczycielstwu z Grabowa n. Prosną, 
Wydziału Zdrowia z Ostrzeszowa oraz Znajo­
mym biorącym udział w pogrzebie, śp.

dr. Władysława Godlewskiego
z Grabowa n. Prosną

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa RODZINA

4971Og

Dnia 5 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
°Patrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, ukochana mamusia, śp.

Waleria Heyducka
' Z DOMU PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała, na Dębcu.

Wszystkim, szcze­
gólnie Dzieciom, któ­
rzy okazali tyle serca 
w związku ze śmiercią 
i pogrzebem naszego 
Drogiego Zmarłego, 
śp.

Władysława
Rosiaka

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ 

ul. Piaskowa 2, Pogorzela, Gostyń, Leszno, Ciołkowo, Warszawa, 
Mł*iska Górka. Bojanowo, 200g

składają 
serdeczne staropolskie 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
ŻONA Z SYNEM 
oraz RODZINA

Pianino, maszynę do szy­
cia „Singer” i duży piec 
trwałopalny sprzedam. 
Tel. 27-50, popołudniu.

49930?
Motocykl BK 350 ccm 
sprzedam, stan bardzo 
dobry, cena 15.000 zł, te­
lefon 15-55, do godz. 14.

49601g
Sprzedam zegarek kieszon 
kowy próba 585, sygnet 
męski, rubinem ,—}585. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Swie r cze wsk iego 
49602g. ________
Sprzedam

dla

spacerówkę
czeską. Poznań, Zachod­
nia 5 m. 5, między godz.

•17. 49605g
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101, bardzo dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49606g.
Pianino Wolkenhauer (me 
talowa płyta), sprzedam 
8.000 zł. Stalingradzka 28 
rn. 12. 49611g
Pokój męski stylowy — 
gdański, sprzedam. Zgło­
szenia: tel. 84-175. 49613g
Sprzedam platformę na 
16-kach. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49621 g.
Motocykl WSK 125 cem, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Tel. 501-39. 49627g
Sprzedam okazyjnie mo-
tocykl WFM 125 
dard 350, 4 takt, 
ka 46 m. 5, od

oraz Stan 
Rata jcza- 
godz. 16.

49628g
Sprzedani zakład fryzjer­
ski w Poznaniu przy głów 
nej ulicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49630g.

Lokale
Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 4941Og
Samodzielne 3'/s pokoju, 
kuchnia, komfort, willa, 
Jeżyce zamienię na- 2-po- 
kojowe, kuchnia, duże, 
komfort. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49766g.
Zamienię samodzielne
mieszkanie pokój, kuch-
nia 
w

(Winiary) na pokój
śródmieściu.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 49515g.
Zamienię 3 pokoje na 2 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49549g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka wspól­
na, na pokój, kuchnią, 
łazienką, centralnym o- 
grzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49565g.
Studentka poszukuje po­
koju zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49581g.
Mieszkanie wyłączone
sprzedamy. Polecamy 1000
mieszkań 
(również

do zamiany 
większe na

mniejsze). Biuro Gwardii 
Ludowej 18, godz. 15—18.
____________________  49586g
Zamienię duży pokój, 
wspólna kuchnia z 1 oso­
bą, własna piwnica, cen­
trum Gniezna, na pokój 
— Poznań. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49585g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Prała- 
towi Lewandowskiemu, Ks. Proboszczowi Jan­
kowskiemu ze Swarzędza, Ks. Ks. Pietrzakowi 
i Szulcowi, Kupcom Rynkowym, Krewnym, 
Przyjaciołom, Lokatorom oraz wszystkim Zna­
jomym za oddanie ostatniej przysługi ukochanej 
matce, śp.

Antoninie Rypińskiej
oraz za okazane szczere dowody współczucia, 
złożone wieńce i kwiaty >

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI” ę
składają CÓRKI ’

M

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu najdroższemu mężowi i naszemu uko­
chanemu ojcu, śp.

Stanisławowi Buchwaldowi
adwokatowi

a zwłaszcza Ks. Dziekanowi Kanonikowi Boga­
czowi, Ks. Infułatowi Burzyńskiemu, Ks. Kano­
nikowi Michalskiemu i Reiterowi oraz pozo­
stałym Księżom, Radzie Adwokackiej w Pozna­
niu, Zespołom Adwokackim w Gnieźnie, Adwo­
katowi Sikorskiemu i Dzianottowi, wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za zło­
żone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają ŻONA I CÓRKI

Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. 
Szkolna 8Z12, ogłasza II przetarg na wykonanie 
odwodnienia budynków i terenu szpitalnego 
z materiału wykonawcy. Rozpoczęcie prac na­
tychmiast. Termin wykonania do końca br. 
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać do dnia 16 maja 1960 r. 
Bliższych informacji udziela Komórka Inwe­
stycyjno-Budowlana do dnia 12 maja 1960 r.

K2903

Nieruchomości
Dom z dwoma sklepami 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swnr 
czewskiego 3 dla 49300g.

Na Grunwaldzie przy ul. 
Podkómór.śkiej sprzedam 
parcelę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49680g.

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca - poszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz gospo
darstwa. 49411g
Sprzedaję parcele po znacz 
nie zniżonych cenach na 
Grunwaldzie, Winogra­
dach, Osiedlu Warszaw-
skim, Naramowicach,
Przeźmierowie już od 
14.000 zł. Krzesiński, 
Świerczewskiego 1.
_________________ _ 49245g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 30 ha, 
7 ha łąki, las, budynki 
murowane (zelektryfiko­
wane), bez inwentarza. 
Komunikacja na miejscu. 
Radzimski, Krobia, ulica 
Boniecka 2, pow. Gostyń. 
____________ 10148p
0,5 ha działki w Suchym- 
lesie korzystnie sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
Graniczna 13 m. 11.
_________________ 49598g
Sprzedam 1-morgową par­
celę Podolany. Komuni­
kacja miejska. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49595g.

Za wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwia­
ty oraz udział w po­
grzebie mojego męża 
i synka, śp.

Edmunda i Zbinia 
Śwerczyńskich 

składają
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z CÓRKĄ

I RODZINA
49691g

Gospodarstwo 9,5 ha, ży­
wy i martwy inwentarz, 
ogród, budynki murowa­
ne, szkoła na miejscu. 2 
km do miasta powiato­
wego, okazyjnie sprze­
dam. Katarzyna Dorsz, 
Nochowo, pow. Śrem.

10152p

Lekarskie
Mieczysława Krokowska 
lekarz specjalista chorób 
nerwowych przyjmuje w 
Poznaniu, ul. Garbary 46, 
godz. 14—15 (z wyjątkiem
poniedziałków). 49397g
Dr Slusar, specjalista cho 
rób wewnętrznych i płuc 
nych własne laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12 Poznań, 27 Grud 
nia 11 m. 7. telefon 49-92. 
___  43819g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na-
kryć do chrztu.
cja”, 
cza 13 
go).

Poznań,
. „Biegam 
Mickiewi

(przy Krasińskie- 
49393^

Artystyczna Cerownia, 
Kochanowskiego 5 m. 5, 
dawniej PI. Wolności 1.

49655g
Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, ul. Kwiatowa 8
m. 14. 49656g
Garbuje, farbuje, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem:, 9, 11,
15, 16. 49590g

Wielebnemu Duchowieństwu, Druhnom i Dru­
hom b. Sokołom, Stowarzyszeniu Dziennikarzy, 
Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym 
za oddanie ostatniej przysługi i udział w po­
grzebie naszego ukochanego Zmarłego, śp.

redaktora Tadeusza Powidzkiego 
oraz za okazane szczere dowody współczucia 
złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają

SYNOWIE, SYNOWE, WNUK I RODZINA §

hGłos WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy- sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 657-76- sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW .Prasa” Poznań’ ul świer- 
^e^skiego 3. telefon 624-59 Prenumerat* „Głosi; Wielkopolskiego”, miesięcznie - 12,50 zł, kwartalnie - 37,50 zł. półrocznie - 75,— zł, rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
-Much”, urzędy pocztowe i listonosze dc 15 każdegc miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okref kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi — Agencja Publicystycz.no- nformacyjna; CAF — Centralna Agencja’ Fotograficzna- PAP — 

Polska Agencja Prasowa; ZAP-Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L7°graf'CZna 1
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Fundatorzy nagród 
dla uczestników Małej Olimpiady

Nagrody dla uczestników tegorocznej Malej Olimpiady 
ufundowały następujące zakłady pracy i instytucje:

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło 
wego.

Zakłady Energetyczne Okrę 
gu Zachodniego.

Przedsiębiorstwo Budownic 
twa Lądowo-Inżyni-eryjnego.

Zakład Energetyczny — Mia 
sto.

Wielkopolskie Zakłady Wy 
robów Papierowych.

MED Spożywcze Poznań- 
Południe.

Zakłady Mięsne — Rzeźnia.
Poznańskie Zakłady Prze­

mysłu Spirytusowego.
Poznańskie Zakłady Kon­

centratów Spożywczych.
Zakłady Ceramiki Budowla 

nej Mosina.
Poznańskie Zakłady Wyro­

bów Rymarskich.

Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów.

Poznańska Gra Liczbowa 
Koziołki.

Poznański Zarząd Budow­
nictwa.

Wielkopolskie Zakłady Ga­
stronomiczne.

Poznańskie Zakłady Arma­
tur.

Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego Goplana.

Przedsiębiorstwo Gastrono­
miczne W — Z.

Poznański Zarząd Budow­
nictwa.

Wszystkim fundatorom skła 
damy serdeczne podziękowa­
nie.

Komitet Organizacyjny 
Małej Olimpiady

Dziś Warta - Polonia Piąty ałap l(.rak&uf — Katou/iea

1 i KI liga wznawiają rozgrywki

P o pięciotygodniowej przer wie piłkarze I i II ligi dzisiaj i 
■ jutro rozgrywają piąta kolejkę spotkań mistrzow­

skich. Spośród zespołów poznańskich jedynie Warta ro 
zegra mecz z Polonią — Warszawa już dzisiaj. Początek spot 
kania o godz. 18 na stadionie im. 22 Lipca.
Polonia, to zespół złożony 

z młodych, mało doświadczo­
nych zawodników. Warciarze, 
których gra stała się w ostat 
nim czasie bardziej skutecz­
na, powinni chyba tym ra­
zem zdobyć obydwa punkty. 
Umacnia nas w tym twier­
dzeniu efektowne zwycięstwo 
Warty kilkanaście dni temu 
nad pierwszoligową Craco- 
vią.

Ponadto dzisiaj odbędą się 
następujące spotkania ligo­
we: w I lidze: Polonia By­
tom — Gwardia Warszawa i 
Polonia Bydgoszcz — Ruch 
Chorzów; w II lidze (grupa 
południowa) Garbarnia Kra­
ków — Piast Gliwice i Unia 
Tarnów — Naprzód Lipiny.

O wynikach tych spotkań 

poinformujemy w niedziel­
nym wydaniu „Głosu”.
W niedzielę rozegrają spot 

kania miestrzowskie m. in. 
trzej dalsi II-ligowcy Wielko 
polski. Olimpia (godz. 17 sta­
dion w Golęcinie) gościć bę­
dzie Bałtyk z Gdyni. Także 
w tym spotkaniu poznaniacy 
powinni zdobyć dwa punk­
ty. Ostatnie mecze towarzy­
skie wskazują na coraz lep­
szą formę gwardzistów.Cali- 
sia (godz. 17) spotka się z by 
dgoskim WKS Zawisza a 
Lech wyjeżdża na spotkanie 
z Unią do Gorzowa.

Nie jest to trudny przeciw 
nik i wydaje się, że Lech za 
inkasuje dwa dalsze punkty.

W III LIDZE
DZIEWIĄTA KOLEJKA

JT

Oto mapka V etapu XIII Wyścigu Pokoju. Start ostry do 
etapu Kraków — Katowice (84 km) odbędzie się w Nowej 
Hucie o godz. 17,15. Przewidywany przyjazd pierwszych ko­
larzy na metę do Chorzowa — o godz, 19,25.

Tragedia Pokornego
Wojewódzkie Zjednoczenie 

Przemysłu Mięsnego.
Poznańskie Zakłady Napraw 

Samochodowych.
Wojewódzki Związęk Spół­

dzielni Pracy.
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności Poznań.
Orbis — Hotele.
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Handlu Opałem.
Poznańska Wytwórnia Octu 

i Musztardy.
Poznańska Fabryka Wyro­

bów Emaliowych.
Fabryka Kosmetyków Le- 

chia.
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej.
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych.
Chemiczna Spółdzielnia Pra 

cy Aromat.
Rada Wojewódzka Ludo­

wych Zespołów Sportowych.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Drogowych.
Zakłady Przemyślu Tłusz­

czowego Szamotuły.
Przedsiębiorstwo Wodno-Ka 

nalizacyjne.
Poznańskie Zakłady Prze­

mysłu Piekarniczego.
Zakłady Metalurgiczne w 

Poznaniu.
Przetwórnia Mięsna, Po­

znań ul. Wilkońskich.
Jubiler Poznań.
Wojewódzkie Zjednoczenie 

Przemysłu Terenowego.
Poznańska Fabryka Gazo­

mierzy i Wodomierzy.
Poznańskie Zakłady Mate­

riałów Izolacyjnych.
Zarząd Okręgu Związków 

Zawodowych Pracowników’ 
Handlu i Przemysłu Gastro 
nomicznego.

Państwowa Opera im. Stani 
sława Moniuszki.

Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki.

Zakłady Naprawcze Tabo­
ru Kolejowego.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane.

Poznańskie Zakłady Meta 
lowe i Emaliernia.

Aeroklub Poznański 
otwiera sezon

W niedzielę o godz. 15.30 
nastąpi otwarcie sezonu Aero 
klubu Poznańskiego na lotni­
sku w Kobylnicy. Odbędą się 
pokazy akrobatyczne samolo­
tów i szybowców oraz loty 
pasażerskie.

Pociąg wyjeżdża do Kobyl­
nicy z Dworca Głównego o 
godz. 14.40. (p)

Na kunony 
wielozakładowe

„Koziołki“ 
przeznaczają 

w dodatkowym 
losowaniu droższe 
nagrody rzeczowe

Korzystaj z kuponów 
abonamentowych!

Grunwald prowadzi po I etapie 
Małego Wyścigu Pokoju

ielkim zainteresowaniem publiczności cieszył się I etap 
’’ Małego Wyścigu Pokoju— zorganizowany sprawnie 

przez redakcję „Expressu Poznańskiego”. 6-kilometrowa tra­
sa przybrana była w transparenty i flagi.

Słaby poziom 
eliminacji w boksie

W sali WKS Grunwald roz­
poczęły się wczoraj strefowe 
eliminacje do indywidualnych 
mistrzostw Polski, które odbę­
dą się w lipcu w Cetniewie.

Z 11 rozegranych wczoraj 
walk do najciekawszych poje­
dynków należało spotkanie Mil 
czewskiego (Bydgoszcz) z 
Chmielewskim (Szczecin). Po 
stojącej na dobrym poziomie 
walce na punkty wygrał Mil- 
czewski. Dobrze zaprezento­
wał się przedstawiciel wagi 
półśredniej Siodła z Budowla­
nych P-ń. (st)

Maj

7
sobota

Imieniny 
Benedykta, 
Augustyna

Słońce: 
wsch.: g. 5.06 
zach.: g. 19.01

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Eugeniusz Oniegin” (koniec ok. 
godz. 22)

Scena z III aktu 
opery P. Czajkowskiego 

„Eugeniusz Oniegin”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Faust” (koniec około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (ko­
niec około godz. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec o- 
koło godz. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Zona na niby” (koniec 
około godz. 22.15)

MARCINEK — nieczynny

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kocham, kocham”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLp — ul. Ratajczaka — g. 
9.30, 12.15, 15, 17.45 i 20.30 i,Wszy­
stko o Ewie” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Do widzenia, 
do jutra” (polski, 16 i.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 20 
„Oddajcie mi dziecko” (NRD, 
14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — godz. 15, 17.30 1 20 
„Jeździec znikąd” (USA, 14 I.)

Po krótkim, okolicznościo­
wym przemówieniu zastępcy 
naczelnego redaktora ,.Expres 
su”, red. Janusza Orzałkiewi- 
cza, na znak startera, którym 
był przewodniczący Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Wilda — Sylwester 
Kamiński, barwna kawalka­
da, złożona z 81 kolarzy, z 
miejsca podyktowała ostre 
tempo.

Kilkaset metrów po starcie 
wyłonili się przyszli zwycięz­
cy, wśród których wyróżnił się 
Ryszard Andrzejewski (Grun­
wald); jako pierwszy przeje­
chał on linię mety przed swym 
kolegą, Kazimierzem Olejni­
czakiem.

Zespołowo wygrali reprezen 
tanci Grunwaldu, (p)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30 i 13 „Sombrero”; 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Paryżanka” 
(franc., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
1 19 „Kurier carski” (jugosłow., 
16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12. 14, 16, 18 i 20 „Światła 
w oknach” (radź., 12 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16.30 i 19 
„Odette S-23” (ang., 18 1.)

MINIATURKA — ui. Chełmoński? 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Krzyk” 
(Włoski, 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 1 20 
„Awantura o Basię” (polski, 16 
lat)

FANCE RNTAK (Golęcin) — godz.
17.30 i 20 „Okno na podwórze” 
(USA, 16 1.)

PIAST (Starołęka) — godz. 17 1 19 
„Niemowlę na manewrach” (an­
gielski, 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 
i 20 „Awantura o Basię” (polski, 
7 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kawa­
ler Króla Jegomości” (francusko- 
włoski, 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18 1 20 „Tajemnice alkowy” 
(franc., 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 1 20 
„Noc poślubna” (polski, 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zezowate 
szczęście” (polski, 18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
i 19.30 „Bulwar zachodzącego 
słońca” (USA, 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 18 i 20.15 
„Siostry” II seria (radź., 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20^5 „Husarzy” (franc., 14 1.)

ZNICZ — nieczynne;

FOTOPLASTIKON — ul. Armii
Czerwonej — g. od 10—21 „Na 
krańcach Azji południowej”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Ulica hań­

by”, Polonia — „Miejsce na zie­
mi”; KALISZ — Stylowe: „Mo­
zart”, Wolność — „Nikodem Dy­
zma”; LESZNO — Panorama: „Li­
ii”; OSTROW — Roma: „Dzieje 
miłości”, Słońce — „Pożegnania”; 
PIŁA — Iskra: „Meksyk w ogniu”; 
Lotnik — „Mój wujaszek”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 6.57 — 
Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.15 — Muzyka; 7.45

W lidze poznańskiej roze­
grana zostanie dziewiąta ko­
lejka spotkań. W niedzielę od 
będą się następujące mecze- 
w Poznaniu (godz. 11) Grun­
wald — Olimpia Koło godz 
11) Polonia — Górnik Konin, 
w Kościanie (godz. 17) Obra 
— Prosną Kalisz, w Kępnie 
(godz. 17) KKS — Zjednoczę 
ni Września, w Nowym To­
myślu (godz. 16.30) Polonia 
— Rawicki KKS, w Lesznie 
(godz. 17) Polonia — Dysko- 
bolia Grodzisk, (sm)

Jugosłowianie grają w Poznaniu
We wtorek 10 bm przed zakończeniem VIII etapu Wyścigu 

Pokoju rozegrane zostanie spotkanie piłkarskie pomiędzy rep 
prezentacjami Zagrzebia i Poznania. Wczoraj ustalono skład 
drużyny Poznania. Przedstawia się on następująco:
w bramce Wilczyński, obro­

na — Sobkowiak — Słoma — 
Karbowiak; pomoc — Pietrzak 
— Kaczmarek oraz atak —Bar 
toszak — Anioła — Gogolew 
ski — Kalet — Domagała. W re 
zerwie pozostają: Konieczka, 
Franek i Rozwadowski. Mecz 
zapowiada się bardzo ciekawie; 
wszyscy piłkarze reprezentacji 
Zagrzebia, to gracze I-ligowi.

— Audycja dla dzieci: „Błękitna 
sztafeta”; 8.35 — Muzyka i aktual­
ności; 9 — Audycja dla klas: III 
l IV z cyklu: „Uczmy się śpie­
wać”: 9.20 — Muzyka; 10.10 — Kon 
cert Orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR pod dyr. H. Debicha; 11 — 
Audycja dla klasy VIII: „Mumu”; 
11.30 — Melodie; 12.20 — Gra Ze­
spół Harmonistów J. Stecia; 12.40 
— Muzyka; 14.25 — Melodie; 15.05 
— Piosenki; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.45 — Muzyka; 19.05 — Melodie 
ludowe z Pomorza; 19.30 — Grają 
orkiestry taneczne; 20.30 — Pod­
wieczorek przy mikrofonie w ka­
wiarni „Stolica” w Warszawie; 22 
— Melodie taneczne w wykonaniu 
Zespołu Instrumentalnego pod dy­
rekcją J. Haralda: 22.40 — Gra 
Orkiestra Taneczna; 23.10 — Mu­
zyka;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 20 
1 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­

gram dnia; 8.15 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego — po­
wtórzenie lekcji 60; 8.36 — Prze­
gląd prasy; 8.45 — Gra duet forte­
pianowy: Rawicz i Landauer; 9.05 
— Gra Sekstet PR; 10 — Polska 
muzyka rozrywkowa — gra Or­
kiestra PR pod dyr. S. Rachonia; 
10.50 — Porady praktyczne dla ko­
biet w oprać. Karoliny Kocowej; 
11 — Koncert solistów radziec­
kich; 11.30 — Muzyka; 15.10 — 
Duety operowe; 16 — Ulubione 
piosenki; 16.20 — Piosenka „Ex- 
pressowa”; 16.45 — Muzyka; 18.30 
— Muzyka: 18.35 — Gra orkiestra 
taneczna; 19 — Transmisja z za­
kończenia V etapu XIII Wyścigu 
Pokoju; 19.40 — Melodie; 20—„Ma 
tysiakowie” — ode. pow. radio­
wej; 21.57 — Kronika sportowa; 
21.40 — Koncert Poznańskiej 15-tki 
Radiowej z udziałem solistów; 22 
— Grają orkiestry taneczne; 23 — 
Muzyka; 24 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.C4, 15, 16.25, 21 i 23.50;

Telewizja
POZNAŃSKA:

16 — Program dla dzieci: „Miś 
z okienka”, Teatrzyk ,,Violinek” 
(W-wa); 16.35 — „Rozmowa o książ 
kach” (W-wa); 16.45 — „Kajtuś
rozmawia z dziećmi” (lok.): 17 — 
„15-lecie Ziem Zachodnich” — 
transmisja akademii z Wrocławia; 
18.50 — Sprawozdanie z przebiegu 
i zakończenia VI etapu XIII Wy­
ścigu Pokoju (K-ce); 19.50 — Pro­
gram tygodnia (lok.); 20 — Dzien­
nik (W-wa); 20.30 — Film fabular­
ny produkcji polskiej — „Sygna-

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
minutach na stadion wpadają 
dalsi kolarze. Wciąż jednak 
nie ma lidera wyścigu Schura. 
Przyjeżdża on dopiero po ok. 
17 minutach.

Podobas, jadąc daleko w ty­
le, ale w zasadniczej grupie, 
także miał swoje zadanie, któ 
re w pewnym stopniu przyczy 
niło się do zwiększenia różnicy 
dzielącej tę grupę od ucieki­
nierów. Podobas przy wycho­
dzeniu na prowadzenie nie

Bokserzy Legii 
wygrali w Londynie

W Londynie odbyło się spot 
kanie pięściarskie między re­
prezentacjami wojskowymi 
Polski (Legia W-wa) i Anglii. 
W meczu tym Polacy odnieśli 
zwycięstwo 16:4. (PAP)

ły” — od lat 16 (lok.); 22.10 — O- 
statnie wiadomości (W-wa); 22.15 
— Program rozrywkowy pt.: „Wio 
sna, wiosna” (Łódź);

KATOWICKA:
19.50 — Program tygodnia; 20.30 

— „Wicehrabia de Bragelonne” — 
film fabularny produkcji francu­
skiej.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — J. Ka- 
tlewicz; solista — A, Bernheim 
(Francja).

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 

— wystawa rysunków S. Mrowiń 
skiego;

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — godz. 
od 9—18 — wystawa książek Wy­
dawnictwa Poznańskiego;

GARNIZONOWY KLUB OFICER­
SKI — godz. od 15—20 — wysta­
wa malarstwa europejskiego;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 
10—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana;

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj­
czaka — g. 11—17 — wystawa 
książki jugosłowiańskiej;

KLUB „FAFIK" — PI. Curie- 
Skłodowskiej — g. 14—18 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

MUZEUM NARODOWĄ — Al. Mar 
cinkowskiego — g. 9^-15 i— wy­
stawa prac Czesława Rzepiń­
skiego.

i
Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (chirurgia, interna), ulica 
Szkolna nr 8/12;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE - Gło­
gowska 16, tel 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 

i święta od godz. 8—10. 

myślał oczywiście o szybkim 
połączeniu się ze swymi kole­
gami... (PAP)

oficjalne wyniki
IV ETAPU

INDYWIDUALNE
1. Weissleder (NRD) 6.41.33
2. Vanderbergen (Bel.) 6.42.03
3. Claes (Belgia) 6.42 33
4. Eckstein (NRD)
5. Adler (NRD)
6. Hagen (NRD)
7. Gazda (Polska)
8. Bangsborg (Dania)
9. Laidlav (Anglia)

10. Wilczewski (Polska)
14. Fornalczyk (Polska)

ten sam czas
21. Pokorny (Polska) 6.46.28
40. Podobas (Polska) 6.54.43

DRUŻYNOWE
1. NRD 20:07.39
2. Belgia 20:07.39
3. Polska 20:07.39
4. Anglia 20:13.34
5. ZSRR 20:13.34
6. Francja 20:19.49
7. CSR 20:24.5.1
8. Luxemburg 20:31.40

KLASYFIKACJA 
PO CZTERECH ETAPACH

INDYWIDUALNA
1. Hagen (NRD) 20:16.40
2. Vanderbergen

(Belgia) 20:16.53
3. Weissleder (NRD) 20:17.35
4. Sajdchuzin (ZSRR) 20:18.05
5. Claes (Belgia) 20:18.21
6. Adler (NRD) 20:18.21
7. Gazda (Polska )
8. Delahaye (Belgia)
9. Duez (Francja)

ten sam czas
10. Bangsborg (Dania) 20:20.12
14. Fornalczyk (Polska) 20:20.53
15. Wilczewski (Polska) 20:21.46
18. Pokorny (Polska)
57. Podobas (Polska)

20:24.48
20:52.21

DRUŻYNOWA
1. NRD 60:51.06
2. Belgia 60:54.35
3. Polska 61.00.07
4. ZSRR 61:04.14
5. Anglia 61:04.14
6. Francja 61:14.03
8. Dania 61:37.32
9. Węgry 61:42.24

10. Holandia 61:45.09

Brązowy medal 
Bochenka

W czwartym dniu mistrzostw 
Europy w podnoszeniu cięża­
rów rozgrywanych w Mediola­
nie, tytuł mistrzowski w wa­
dze średniej zdobył reprezen­
tant ZSRR Kurynow — 420 kg 
przed Veres — Węgry 397,5 
kg, Bochenkiem Polska 38a 
kg, Copą Polska (j)

Polka bije 
rekord świata

W czasie lotów trening0- 
wych, przeprowadzanych w 
Centrum Szybowcowym W 
Lesznie, czołowi piloci polscy 
uzyskali kilka świetnych wj - 
ników. M. in. Maksymiliana 
Czmiel-Paszyc z Leszna usta­
nowiła rekord świata w prze­
locie po trójkącie na trasie 
200 km — Leszno — Zielona 
Góra — Lwówek — Leszno- 
Uzyskała ona średnią pręd­
kość 64,6 km/godz.

Na tej samej trasie Jerzy 
Popiel poprawił rekord Polski 
na 87,4 km/godz., a startujący 
po nim Edward Makula wy­
nikiem 93,5 km/godz. wymazał 
rekord Popiela, (mr)


